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Poseł Erzbcrger powiedział niedawno na 
zebraniu wyborców- swo’eh. że „zbliżamy się 
dużemi krokami do sprawiedliwego i trwałego 
pokotu". Pose! Erzherger jest niewątpliwie 
wpływowym politykiem i działalność jego dla 
sprawy pokoju zyskuje mu uznanie ,szerokich 
mas ludności w Niemczech. Ale polityk cen­
trowy, zda je sie być wielkim optymisty przy 
ocenie, możliwości blizkiego pokoju, I kto trze­
źwo .patrzy na .wypadki, zrobi dobrze, nie przy­
wiązując do słów posila Erabęrgera zbyt daleko 
Idących, nadziei.

■ W -sobotę .ogłoszono odpowiedzi N i c m ł e e 
I A tós t r ji ■ na notę pokojową Ojca świętego. 
ÖbvdW’e siaty utrzymane są w tonie bardzo 
pojednawczym 1 dla Papieża nader uprsejmyrn. 
W nocie niemieckiej widzimy wyrażoną zgo­
dę na propozycję Papieża co do ukształtowania 
w przyszłości- trwałego pokoju przes uznanie 
gąsady .pra.wą w stosunkach między pań-, 
stwansi i-przez wynikające stąd z mai ej- 
a z e n i e z b r o i e ń oraz urządzenie międsy- 
narodowvch sądów r o s j orne z y e h. które- 
by w miejsce siły orężnej . rozstrzygały spory; 
między narodami. Są to bardzo piękne idee, 
które odpowiadają także podnoszonemu tak 
często' przez Wilsona żądania utworeenia zwią­
zki) .pokojowego wszystkich ludów,

Ale cóż pomogą najwap&ntóisss obrazy 
idealnych stosunków w przyszłości, k'iéá^'Kaj-' 
ważniejszą sprawa, sprawa żako ń c ze a i a 
wojny obecnej, rozbija się o twarde warunki 
iżeczywjsiośbi F głębokie' przeciwieństwa mię-, 
dźy wąłczącenfi stronami?'Łdtwó jest pogodzić, 
się eo do'spósóhów, które na przyszłość 
zapewnić mają pokój, ludzkości, i tu siki -nie 
szczędzi przyrzeczeń i zapewnień najwznioślej­
szych.. ate. stokroć trudniejszą staje się sprawa, 

fgdy przystąpimy do poszczególnych uchwyt­
nych warunków zakończenia wojny, do kwe­
stii takich jak: sprawa odbudowania Bełgji, 
sprawa alzacko - iotaryńska, przyszłość Pol­
ski, kwestje bałkańskie, odszkodowanie za 
straty wojenne itd. O tych najtrudniejszych i 
.najważniejszych zarazem zagadnieniach nota 
niemiecka nic ńie mówi, i dlatego mimo poje­
dnawczego jej charakteru. praktyczna donio­
słość tego dokumentu, -dla przyspieszenia po­
koju nie jest zbyt wielką

Dzięki temu, że odpowiedź rządu; niemiec­
kiego obraca się tylko w ogólnych ramach 
propozycji pokojowych papieża, unikając do­
tykania ,- kwestji konkretnych wytworzyła się

• aytuafcja, która dopuszcza najrozmaitsze in­
terpretacje zantysłów politycznych, klórórai 
kierują się sfery berlińskie. Lukę, jaką wyka­
zuje--nota odnośnie do konkretnych warunków
pokoju, poruszonych przez papieża, uzupełnia- 
każdy tak, jak tnusię podoba. I lak w naj­
aktualniejszej -obecnie sprawie belgijskiej 
wyazytuje prasa demokratyczna z noty zupeł­
nie co innego niż pisma áneksjonistyczne. 
»Berk Tageblatts i »Vorw är ts« dedu- 
faiją s ustępu noty mówiącego o zgodzie z ży­
czeniami Ojca św. i rezolucją pokojową Par­
lamentu, że rząd gotów jest restytuować samo­
dzielną Belg ję, natomiast »Tägl. Rund­
schau«, »Deutsche Zeitung« ł inne 
organy wszechniemieckie skwapliwie stwier­
dzają, żc w nocie nie jest zawarła żadna re­
zygnacja i że wogóle żadnego słowa zobowią­
zania na przyszłość w niej nie ma. Konserwa­
tywna »Kreuzzeitung« powiada wyraź­
nie: „Ponieważ nota unika roztrząsania szcze­
gółów papieskich propozycji pokojowych a 
tylko ogólnikowo wyraża gotowość do roko­
wań, przeto nie oznacza też ona uzna­
nia przedłożonych przez papieża 
©odstaw pokojowych". »Tagi. Rund 
schau« — jedyny organ, który przed ogło­
szeniem noty był w możności podać dosłow­
nie jej główne ustępy — tak ocenia odpowiedz 
Niemiew „Rozważając notę w całości, stwier­
dzić moha, iii lest ona jakimś tworem samo 
#ię przez się rozumiejącym, który mimo grze­
sznej formy do niczego nie obowiązuje, a 
Uczyłem odznacza się lekkim ,sceptycyzmem

wobec godnych życzenia, idealnych postula­
tów’ papieża’*.

Gdy tak prasa wszechniemiecka w wspól­
nym wysiłku odziera notę z wszelkiej prakty­
cznej wątłości, trudno się dziwić, że 1 pisma 
wrogie Niemcom odmawiają dokumentowi te­
mu znaczenia istotnego i nawołują rządy koa­
licji do dalszych zbrojnych wysiłków, bez o- 
glądania się na tę „intrygę pokojową Niemiec". 
Jak widzimy atmosfera polityczna pełną jesz­
cze jest nieufności i ukrytych tendencji wo­
jowniczych, a wentylator, który puścił w ruch 
p. KGhlmann okazuje się zbyt słabym, aby po­
wietrze przeczyścić. Rząd ■ jeszcze ciągłe ale 
zdobył się na stanowcze i niedwuznaczne od­
parcie od -siebie wszelkich podmawiań, rad S 
programów wszeehniemkskieh. Dopóki to aię 
nie stanie, dopóty łatwą będą mieli grę el prze­
ciwnicy Niemiec, którzy wszelkie objawy go­
towości pokojowej p© stronie aiemłeełrfsj 
przedstawiają światu jako Wybieg chwilowy, 
służący do zakrycia właściwych zamiarów,

Prasa angielska o ro&Is 
niemieckiej do papieża.
L o a d y a,. 23. IX. (WTB.) Organ 

ski »hi y en i n g Ń e w«< pisse o odpowiedź 
Niemiec: -Niema Wzmianki O óśiatęcatej
propozycji w odpowiedzi, lecz, jest gloryfikacja 
Niemiec a w szesfegokwśei ićh monarchy.'Pod* 

-tpzymuje'!.®ję jeszcze ?xrfiiykę rabunku, mardis, 
peńiewierahia, 'niewoli i zatapiania bćz śladu^ 

. »S i a ra zaznaesa, żs odpowiedzi mocarśtui 
centralnych nic dają nadziel jakiegokolwiek 
praktycznego' wyniku akcji papieskiej. '

s£v©a-iag St aadarcl« w tea■ sposób i >

centralne są gotowe do pokoju, lecz musi to 
być pokój, zgodny z położeniem w Europie, 
ińnemi słowy, musi to być pokój niemiecki.- 
Pismo angielskie nie znajduje w odpowiedź 
szczegółów co do warunków pokojowych i po-' 
wiada: Wierzymy chętnie, że Niemcy i Austw- 
Węgry 'gorąco życzą sobie pokoju, ale .¡este-„ 
śmy przekonani, ' że żadne z obu mocarstw nie :- 
zechce przyjąć warunków naszych, zanim, ich 
cpór nie będzie złamany. Odpowiedzi spyzy- j 
mierzonych napiszą w stosowny sposób Haig,.. 
Pétain i Cadoma. Jeżeli usiłowania nasze bez 
wytchnienia dalej prowadzić będziemy, to na­
dejdzie kiedyś czas, w którym cesarz muszo- - 
nÿ będzie do odpowiedzi:- zgrzeszyłem i ćhcę 
naprawić szkody.

?PalI Mail Gazette«:■■■'Pismo,- któro' 
ale wymienia ani Bełgji ani owych innych 
wyraźnych celów, dla których walczą môcàr« ’ 
stwa. sprzymierseae, nie może-ich ani na;.ęh.wi* 
łę oderwać od własnych zarządzeń, zmierza­
jących do przywróconia pokoju. Zanim 
świadczenia cesarza uzyskają jaką wartość, 
aansimy mieć'dowody..jego śkruchjr.. PdegąjC 
.one. na restytucji, tKiszkodowanhï' 1.gwarą»-:, 
cjach. .

4¥ est m Ils t e r G a z e 11 e« przy pomma. 
oświadczenie Wifeena, w.IRórom powiedziano;; 
że słowo obecnego rządu niemieckiego nie dąjć 
żadnej rękejmł," o .0« ale --będzie poręczono , 

przez naród. Mimo to jest sprawą wiełkiegd' 
znaczenia, źe obecny rząd państw centralnych 
w zasadzie'gotów jest zgodzić się na ograni» 
czenia zbrojeń i na -sąd rozjemczy. W przesz­
łości Niemcy były tern mocarstwem, które uzna­
jąc jedynie 'politykę Wyostrzonego miecza i że- 
làznej pięści, zagradzało stała drogę do poko­
jowego różejmu- w sporach międzynarodowych,'

Dalej wspomniane pismo widzi nowy do­
wód rosnącego uświadomienia Niemiec w tem, 
że chcą porzucić dawną drogę gospodarczego 
podboju, która zwróciła przeciwko nim świat,, 
cały. 'Zarówno jednak odpowiedź niemiecka 
jak i austryjacka na notę papieską milczą na 
temat warunków pokojowych, które poprzedzić . 
mają nowe życie świata bez zbrojeń i z są- ' 
dama rozjemczemi. Na przykład nią wspomi­
nają nic o restytucji Belgj; i zwrocie Alzacji- 
Lotaryngii. Miejmy nadzieję, że państwa cen­
tralne okażą to samo uświadomienie, jakie o-; 
kazały przy kwestji zbrojeń i sądów polubow­
nych.

GM ffiüiííte,
Berno, 22. IX. (WTB.) Prasa szwajcar­

ska omawia odpowiedź niemiecką na notę pa­
pieską prz/chvlnie. lecz z rezerwą. Jedynie 
berneńska »T a g w a c h 1« zajmuje stanowi­
sko nieprzychylne dowodząc, że Niemcy nie 
pragną pokoju na podstawie porozumienia, 

lecz szacherki, nokojowei. »B e r n e r 1 a t e 11 i-

genzblatt« podkreśla, że odpowiedź unika 
fanfar zwycięscy militarnego.

. Amsterdam, 22. IX. (WTB.) »Nieu- 
ve Ro11 erd a m sch e Courant« zapatru­
je ¿się na odpowiedzi pesymistycznie. Są one 
gorżkbn zawodem. Zawierają ogólne frazesy 1 
omijają wszelkie sprecyzowanie. Mimo to ot- 
wwaję perspektywę, kładąc nacisk na to, że 
w miejsce materialnej siły wstąpić ma moralna 
władza prawa. Lepsza taka odpowiedź, niż 
żadna.

Katolicki iM .i as bo de« p’sze, że pm 
dokladnem rozważeniu odpowiedzi potęguje s:ę 
dobre ich wrażenie. Znaczenie ich mieści się 
w umiarkowaniu. Mocarstwa centralne przyj|-

popiesła taką ofiarę.

Wola Skórzęeka w powiecie . whkowsMs» 
!«s9Íá w obce rece. Ñafovl la — lak doho-sirwwwdń

Wob Skótżęc&a ma objętości lOOO mórg.
; .' j Mamy tu typowy przejaw niezdrowej spe­
kulacji ziemia, ® czem niedawno temu »Dzien-Cji _ ___

Poznański« zamieścił shisste uwagi, i»zy- 
tóezmte także priśea nas.
............. ill,

0 przyszłego prezesa Koła.
; W dniu wćasrajsąym odbyto ¡gę 22 ę- 

branie Kola Polskiego w Wied- 
a io. Gtównym punktem porządku dzien­
nego był wybór nowego prezesa 

‘ Koła'w miejsce p. Łazarskiego, Który sio- 
żył godność po burzliwych obradach w dniu 
-2. km. w Krakowie. -Sprawozdania s. obrad 
wczorajszych do tej chwili jeszcze ale ma­
my. Natomiast podaje tiaśz „ korespondent 
wiedeński w wywodach poniższych, pisa- 
ayeh przed zebraniem Koła, wymowny 
^¿»rag trudności- wewnętrznych, któro aia- 
nsłonują obecaą sytuację w Kole.

Wiedeń; 20. września 
Po dzień dzisiejszy kola polityczne, tutej­

sze zadają sobie bezskutecznie pytanie, tjakie 
-będzie stanowisko Koła Polskiego w zbliżają­
cej się Sesji jesiennej. Przebieg obrad Koła Sej­
mowego w da. 2. bm. dał w tej jnierze zapo­
wiedź" pesymistyczną. Usposobienie opozycyjne 
przejawiło się. tak niedwuznacznie, żc trudno 
było wymarzyć sobie powrót Koła pod dawny 
ąaak rządowy.

Tymczasem ukazały się. 15. hm,, patenty 
cesarskie w sprawie ustanowienia częściowych 
¿rządów w Polsce. Więc smów zawitała nadzie- 
ijaTrwożńie pytająca: a cóż teraz Koło?

W' rzeczy samej niewyświelSonę. "stosunki 
•¿W ¿Królestwie były jedną z wielu podniet opo- 
zycyjności Koła wiedeńskiego.- Mimo wszystkie 
liprdony sprawa polska była i jest jednolita. 
Stan jednego' zaboru ' kształtuje usposobienia 
'dwueif hrnyćh. Dlatego też patenty cesarskie 
.¿s T5. hm, oddziałają niezawodnie aa zśptrywa- 
aia zaboru austryjąckiego, albo pośrednio. 
Wytyczną będzie .przedewszystkion'. optoją 
sąinem Królestwie i dalsze- ułożenie. stosunków, 
tótńtejszyćh. .
• h Ate poza wrględami ua wspólny zrąb spra* 
yiy polskiej, jest szereg zagadnień ściśle kra«-’ 
j&wytl* które przez swe istnienie nlteaspoko- 
tó-ne. są rozeźyut-Cii jKditycznym. dla Kola. Gdy* 

'lik' stosunki w samem Królestw k; aiogły, się 
nawet ideetóic »doiyć, niepewne '■ jutra, a u- 
jemności si.-;: -i dzisiejszego w Ge. cji,-zmuszają 
przedstawicie; ■ wo kraju do wstrzemięźliwo - 
ści we Wiedni-.i. . ., ,

Więc dbs porzucenia opczycyjnóści, Koro 
tutejsze niema żadnego powodu. Owszem, ..¡aa

■ przedtem tak i'nadał, wszystkie okoliczności
■ żmusKają ¿do wytrwania na stanowisku obra^ 
hem. Chodzi tylko o to, aby .i działanie zewnę- 
trzne Koła odpowiadało potrzebom skutecznie.

Bezpośrednio pod wrażeniem przebiegu 
obrad Koła Sejmowfcgo, narodowi demokraci, 
ludowcy kołowi i socjaliści zbliżyli się dla pod­
jęcia' rokowań o wspólną w obrębie Koła ak­
cję, Rokowania, a raczej — „nieobowiązującc 
rozmowy“, nie potrafiły sprzęgnąć stronnictw 
tych do kooperacji wspólnej. Mimo dane prze­
mawiające za ujednostajnieniem zbliżonych 

do siebie dążeń tych stronnictw, momenty tak­
tyczne rozchwiały dzieło zamierzone,

Pierwsze niepowodzenie podsunęło konce­
pcję nowa. Powstała myśl związania demo­
kracji -polskiej ze socjalistami- i ludowcami 
kołowymi we większość kierującą. Myśl ta po­
parta róźnemi argumentami praktycznemi, nie 
zdołała wszakże dotąd zapewnić sobie powo­
dzenia lepszego nik koncepcja poprzednia. 
Koło nie rozwiązało dotychczas problemu wię­
kszości.

Powodem tych braków jest niezawodnie 
szkopuł prezesowski. Chodzi we wszystkich za 
biegach o to, aby na czele Koła postawić oso 
bistość, któraby nie tylko kierunkiem przeko 
nań i ich tężyzna, ale także osobistemi wzy~

miotami dawała rękohnię, że polityka Kol« 
będzie, celowa 5 silna. Zjednoczyć głosy potrzeć 
bne.j większości na jednego kandydata, okazują 
się rzeczą niezmiernie trudną i © tę trudność 
rozbijają się usiłowania.

Ż szeregów opozycyjnych dwaj tylko kan* 
dydaci: Głąbiński i Daszyński posia* 
dają odpowiednie kwaPfikacje polityczne da 
przodowania Kołu w dobie tak niezmierni® 
żmudnej. Frakcja ludowców kołowych nienis 
niestety ani .jednego odpowiedniego kandydat 
ta i wszystkie nazwiska wymieniane z liczby 
członków tej frakcji zawodza w zupełności. Nt® 
wystarcza mieć pogląd ustalony, należyto ta« 
kże w czym wprowadzić. Do tego zaś nieodzew 
wna taka wprawa, doświadczenie i obrotność» 
taki zasób • artyzmu politycznego, że wszeik# - 
rozsądna ambicja osobista. powinna się samfl 
krępować wielkością zadania, któremu nie po* 
trofi sprostać. - " ¡ ; ¿ G

"Wybór prezesa Koła odbyć się má w prajf«. 
salą rifedźieię' 2^. hro, tu. we Wleaniu. , - < - ;

Wielka zachodzi obawa, że do dnia te®» 
nie przyjdzie do żadnego porozumienia i Kot® 
atonie'aó yyyBóró .nieprzygotowane«' ' .. t'\.

Aby w ©statedej ehwsii dać hiespódziankf 
— przykrą? .Nie zł a w a.

Grapa Stapińskteg© webee Kota Polskiego,.
Korespondent »Gazety Lwwskiej« donosi 

s Krakowa: - -
•¡Jladą. nadzorcza -ludowców grupy Stapi&« 

skiego zwołaną została na plenarne posiedzą-« 
nie aa dzień '"29. września do Krakowa. Ptwś®.«. 
dek dzienny obejmuje zajęcie stanowiska < 
bieżących sprawach polskich, a prsedewszysi* 
hiein"'powzięcłe decyzji co do nkaztałtowanla 
stosunku grupy do Kola Polskiego. W sprawi® 
tej dowiaduje się 3 miarodajnego źródła, że na 
posiedzeniu Rady nadzorczej zgłoszony będzi® 
wniosek, aby posłowie grupy wstąpili d& 
Koła Polskiego. Jak wiadomo, grupa po-« 
sła Stapińskśego rozporządza 4 posłami parła* 
meatamvmi. Ich stanowisko polityczne 
kwestjach ogólnej polityki polskiej opk-ra s>$ 
na' reźolucji 2 dnia 28. maja, a ha óśtątnięnK 
posiedzeniu Kola Sejmowego w Krakowie w 
dnia.2. hm, posłowie ci szli sol'darnie s par« 
tjąroi iewićoweml Koła. • -W'-,-rasie wstąpienia 
frakcji Stapińśkiego d«- Koła Potektógo, grupa 
ta zwiększyłaby" rotom szeregi .stronnictw -Ic« 
wicowych". . '• • .

Przed wyborami prezesa Koła.
Przed posiedzeniem Koła Polskiego ęr- 

Wśedniu odbył się szereg narad stronnictw W 
Krakowie. Grupa demokratyczna posłów sej-a 
mowych i parlamentarnych (grupa Lea) obró-« 
dowala już od piątku nad sprawą wyboru pre« 
zesa Koła i położeniem połityczneni. Także 
inne stronnictwa obradowały nad ustaleńieht 
swego stanowiska - odnośnie do tych spraw« 
Wybór prezesa Koła zapowiedziano na weró-« 
rajszą niedźiełę o. godz. 4. .ęo pph.w Wiednia» 
Jaki wynik — dotąd nie wiadomo,

OSpewleli Sbmiee
oa aoi| argieatyśską.

. Berlin, 23. IX. (WTB.) Rząd niemiecki 
oświadczył posłowi argentyńskiemu w &dpo< 
wiedzi na doniesienie, że hr, Luxburg z powo« 
du treści swych telegramów nie jest już ospbąj 
chętnie widzianą, że ubolewa żywo nad tem* 
co się stało, wyrażone w odnośnych telegra«® 
mach zapatrywania hr, Luxburga są jego os»* 
histemi poglądami i nie wywierały tadneg® 
wpływ« na postanowienia i obietnic® 'rządn ala 
mieckiego.

B u e n o s A i r e s, 23. IX. ("WTB. Uroęd»« 
wo donoszą: Nota Niemiec wywołuje tu zad©« 
wolenie.

Uwaga Biura Wolffa: Jak się dowiaduje* 
my, rozchodzi się tu o ogłoszone dziś oświad« 
czenie rządu nięmieękiego wobec posła argien« 
tyńskiego.

Sei ij®.
§C@mgmB<kały eesemieeScie.
W i e ? k a k w a i e r ® główna, 23. PSj 

(WTB.) Z a e h o d n i a widownia wojny* 
Grupa woj3k księcia następcy ^ronu Rupprecn* 
ta: Monitor angielski ostrzeliwał wczoraj ran# 
Osfende przy pomocy obserwacji lotniczej. 
Kilka granatów’ usodziło w katedrę, w której 
odbywało się ranne nahożeńMwo. Zabito » 
belgów, 24 ranion» ciężko. Monitor odp«“i«9* 
nv zostói ogniem na»ayeh histerii nadbrwar 
nych.



Na flandryjskim froncie lądowym ogień 
8/îalowv zmiennie silny po zaprzestaniu walk 
porannych. Poił wieczór działanie nieprzyja­
cielskie przeszło znowu na rółnoc-wschód od 
ii pern w ogień masowy. Nastąpiły* silne ataki 
częściowe ąnsdików^ na połudnłe-wschód od 
St. Julien. Nieprzyjaciela odparto. Nora przy 
słabnącym ogniu nie było operacii piechoty. 
Kompania angielska, która pod Monchy, na 
południe-wschód od Arras po gwałtownym na­
padzie ogniowym wtargnęła do rowów naszych 
odpędzona została w wałce pierś o pierś.
, _ Podczas walk przednozyevinych na połu­
dnie od drogi Gaiubrai-Bapaume oraz nad rze­
ką Somme i Oise pozostali jeńcy w rękach na­
szyć!,.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Wzdłuż rzeki Aisne, przy górze Brimont I w 
kliku odcinkach Szampanii wywiązała sic 
chwilami ożywiona działalność obu artylerii.

Podczas licznych wypraw rekonensanso- 
wvch, które zawiodły częstokroć nasze wojska 
szturmowe aż do tylnych linii francuskich u- 
rządzeń bojowych, zdołano ująć ieńców, cho­
ciaż nienrzy jacie! prawic wszędzie uciekał. 
Nasze załogi w rowach odparły w kilka miej­
scach francuskich wywiadowców.

Pod Verdun. o«ień po pot wzrósł do wiel­
kiej siły.. Przeciwnicy straHH wezorai 14 la­
tawców i balon na linie. Porucznik Berłhnld 
odniósł 23. zwvciçitwo w powietrzu: wiceMd- 
ïcbei Thon, zestrzelił znowu dwueh lotników 
nieprzyjacielskich w wałce napowietrzne!.

. ^schodnia widownia wojny: Front 
«siecią Leopolda. Przy przyczółku mostowym 
w Jąkofiśztaeie znaleziono w norzuconyeh pos­
piesznie pozycjach wszystkich znaczny zapas 
narzędzi wojennych, Wolska nasze do-arły 
do Dzwiny od Livenhof aż do Stockmanns- hor.

W Pińsku powstały pożary z powoda 
Btrzrłów rosyjskich.

Front macedoński: Przy wielkich 
„pałach, dochodzących w słońcu do 85 stopni 
toczyły sie działania bojowe jedynie na za­
chód od jeziora Oehnda. Tamże woj'&a nie- 
imeekic i aiístro-wvsícrskíej wvdarly francu­
zom sz’urmem tîlfca wzgórz n«d Kreova.

Pierwszy gjcneraí-kwatermíítrz: 
Ludendorft.

MetiHedne doniesienia wieczorne.
. Berlin. 22. IX. wiecz, (WTB.) Wałka o- 

gmowa we Flandrii trwa.
W pościgu za ustennjaeymi rosfenami

7"*’ „d Lmenhof ku dołowi rzeki wszędzie cio fîywïnv-
. Be,1r’îJn; F ÏX (WTB.) Oprócz ożywio­

ne? walk, działowe; we Flandrii me doniesio­
no dotad me szc?f ó'owego z frontów.

_ Sukcesy ł« dzi* podwodnych.
B e r i 5 n. 23, IX. p R.) Nasze łodzie pod 

wodne zatopiły --leźo •• : <-s. ton. Na zachód 
2f:YaîîtU /:;Fj>,îa , a z naszych łodzi 
po..* odnvch w jednej nocy pc brzegi nałado- 
Œ ,n\row* angielskie ..Cían Ferguson“ i4?®8 ton) Bród ad“ (5546 ton), . Iluns- 
bndge* (3424 ton). Na Morzu ŚrÓdziemnem 
zniszczono liczne transporty nieprzyjacielskie 
do południowej Francji i p ’nocny h Wlo- 

łem uzbrojony parów’ c i'mc - 
1 „Wilmoie“ z 7 tvs. ton węgła, i t . s • 

nwy i 12 lokomotywami, nowy uzbroi 
rowiec angielski „Ouhnłeigh“ (191! ?• -) V- 
zbrojonv parowiec włoski „Ausosćia* (1438 
ton), dwa ostatnie z 8500 ton węgła. Uzbrojo­
ny parowiec francuski „Amiral Kersaint* (5o70 
ton) usiłował bez skutku ujść z cennym swym 
ładunkiem zatopieniu za pomocą zaciętej obro­
ny,, Parowiec pokonany został w walce ognio-

cK^CZai8 M?re’ zaî°ga jego poniosła cięż­
kie straty, kapitan został pojmany.

Szef sztabu admiralicji.
Wynik wojny łodzi podwodnych,

toniann1« n’ * (WTB.) W sierpniu za­
topiono w pojemności okrętowej ogółem 808 

, 29 F°’P,OC? zarządzeń wjennych państw 
SPSCh¿iOd ?CZ9t.ku nieograniczonej wojny 
łodzi podwodnych zniszczono temsamem 6 mik 
„ . tys. ton użytecznej dla wrogów naszych 
pojemności okrętowej. '

Szef sztabu adm.
«prawdę?110111 miarodainei ¿»noszą w tej
^Vnl^ie^n-iowej w°inV }odzi Podwod- 
83)sh nie pozosłaje poza wynikami poprzed­
nich miesięcy, pominąwszy oba miesiące re- 
k<,r¿owe kwiecień i czerwiec i dowodzi, źe woj­
na łodzi podwodnych działa nadal w dotych­
czasowych rozmiarach. Dzięki wynikowi zato- 

uV sje.rpnîu statków urosła zatopiona 
M początku nieograniczonej wojny łodzi nod- 
wodnych pojemność okrętowa do 6 mil.303 
tys. ton. W zawodach ze środkami obronnemi 
przeciw wojnie łodzi podwodnych okazały się lodzie daleko silniejszemi i dowiodły, że mimo 
doświadczeń, zebranych także przez naszych 
wvhrzplv001*32 cia.sni.e} zaciągały sieci naokoło 
5Zkkh*hV p ep.rzv|ac,,elskich- szczególnie an­
gielsku h. Ponieważ bowiem pojemność, jaka
»'nnn?nPT?-rZ'4t Za ° 1 .,aka wc,10(izi w rachubę dla 
catapiania, znacznie zeszczuplała, zatopiona 
P»,e™ność zas pozostała ta sama, podniosła
mniïi •ie,CaiMîl zdobycz, czyli że zemkło 
mniej niestorpedowanych statków niż daw­
niej Nawet te środki obronne, po których nrze- 
«WnlCy najwięcej jeszcze obiecywali sobie do- 
łł i F°)'?':z.e!\ia; Jak jeżdżenie w konwojach, zo 
stały dzięki dzielności naszych dowódców ło­
dzi podwodnych więcej niż wyrównane. Coraz 
częsc.ej zdołały stałe sprawozdania zakomu­
nikować, że nasze łodzie podwodne właśnie do 
silnie ubezpieczonych konwojów sięgały z wiel 
ką pewnością po swą zdobycz i to nietylko po 
jeden statek, lecz częstokroć po kilka.

, M czasie, od 10. do 20. września lotnicy 
nasi zestrzelili 15 latawców niemieckich i 1 ba­
lon na linie, oprócz tego musiało 29 latawców 
niemieckich ubezwładnionych wylądować po 
wałce w ,swych łinjach. ,

Armja wschodnia: Działalność artylerii 
spotęgowała się jeszcze nad Wardarem i na 
pomoc od Monastyru. Latawiec angielski ob­
rzucił bombami urządzenia nieprzyjacielskie 
w okolicy Denur Hissar.

Sprawozdanie serbskie: Opróez obu- 
sł.onnej działalności artvlerji nic nowego.
Odbndowa ziem okupowanych przez Francję.

Berno, 23. IX. (WTB.) Prasa paryska 
donosi, ze wczorajsza Rada ministrów postano­
wiła połączyć sprawy aprowizacji zajętych 
obszarów w ręku Barthou. Odbudowa odzyska­
nych obszarów pow’erzona została Bourgroi- 
sowi i ministrowi robót publicznych Cła veille. 

!S®swunife®ł^ angieSs8sie>

Cesarz na froncie rumuńskim, 
n. r no0’(WTB.) Urzędowo dono­szą: Dn. 22. J. C. M. cesarz przejeżdżał przez 

pola bitwy, pod Buzara, Rimnicuł, Sarat i Foc- 
sani. tutaj przyjmował deputacje wojsk, które 
w jesieni 1916 brały ,udział w jrochodzie zwy- 
cięskim przez Siedmiogród i Rumunję i obec­
ne znajomą się na froncie bojowym w Moł- 
.>3/1). J. C. M. mówił o wielkiem dziejowem 
? 11 ',niu tych walk, które także pod względem

•'••;ar-.z\!,n dia kraju posiadają tak wyso- 
\ ? I ‘\e* / zakończył słowami, że jeżeli

a ' ;Tyć się będzie dalej, nie jest to winą
•' N:, ;c- ’» ciągu popołudnia J. C. M. udał się 
y.3 ; pdohesti na północo-zachód od

’ p ' ~e ma się daleki widok na pola 
>• ■ , b ‘ go Ink

Londyn, 22. IX. (WTB.) 
wozdanie piątkowe: Nieprzyjaciel poidósł d- 
zwyczaj wysokie straty w licznych kontrata­
kach, jakie podejmował wczoraj po południu i 
wieczorem.. Posuwające się naprzód szeregi 
piechoty niemieckiej zniszczone zostały za ka­
żdym razem skoncentrowanym ogniem piecho­
ty. artylerii ! karabinów maszynowych. Nie­
przyjaciel nie odzyskał nic z utraconego waż­
nego terenu. Nie podejmował on w nocy dal­
szych kontrataków. Wojska nasze utwierdzi­
ły bez przeszkód swe zdobycze. Straty nasze 
S$ iCKKlCa

, Drugie sprawozdanie piątkowe: Dokład­
niejszy poglbd na bitwę wczorajszą potwier­
dza zupełny nasz sukces podczas miejscowych 
ataków wieczornych, podjętych przez nas w 
sąsiedztwie Towerhamłet i na północ-wschód 
od Langemarck, które zrekognoskowaiy szereg 
silnych pozycji j uzupełniły zajęcie upatrzo­
nych przez nas celów na tym terenie. Stwier­
dzono, obecnie, że podczas licznych kontrata­
ków, jakie nieprzyjaciel znacznemi siłami po­
dejmował po południu i wieczorem, straty je­
go były nadzwyczaj wielkie. Przejrzyste po­
wietrze w ciągu ostatniej części dnia umożli­
wiło, że wojska nasze otrzymały doniesienia o 
zamierzanych atakach i w wszystkich przy­
padkach rozproszyć zdołały posuwające się lin 
je piechoty niemieckiej za pomocą skoncen­
trowanego ognia piechoty, karabinów maszy-

Przyjęcie « kanclerza.
Berlin, 23. IX. (WTB.) U kanclerza od­

było się, wczora j w południe przyjęcie, w któ- 
rem wzięli udział obecni w Ber!in:e sekreta- 
rzowie stanu i pruscy ministrowie oraz osobi­
stości kierujące z urzędów stanu Rzeszy i mi­
nisterstw pruskich i kilku przedstawicieli władz 
wojskowych.

Wiedeń, 22. IX. (WTB.) Południowo- 
wschodnia widownia wojny: Na zachód od 
jeziora Ochrida wojska aiistro-wvgierskie od­
parły silny atak francuski w ciężkiej walce.

Wschodnia widownia wojny: U wojsk 
austio-węgierskich nic osobliwego.

Włoska widownia wojny: Bez zmian.
Wiedeń. 23. IX. (WTB.) Wschodnia 

widownia wojny: Na Bukowinie odparto nie­
przyjacielskie oddziały wywiadowcze. Poza 
tein słaba tviko działalność bojowa.

Włoska widownia wojny: Południowa 
część płaskowzgórza Baisizza i Monte San 
Gabriele pozostawały w żywym ogniu działo­
wym.

Południowo - wschodnia widownia woj­
ny: Na obszarze Skumbi wyparliśmy francu­
zów z pewnego wzgórza. Prowadzonemu z 
rozmachem oddziałowi ausłryiackiemu udało 
się dotrzeć poza łinje nieprzyjacielskie i roz­
proszyć tam silniejszą rezerwę.

Rzym, 22. IX. (WTB.) Wczoraj ożywio­
ne wałki działowe, szczególnie gwałtowne na 
Lordewole w okolicy Kał i w odcinku pod Sęło. 
A ostatniej nocy trzy nasze statki napowie­
trzne wykonały wyprawę na nieprzyjacielskie 
oj,ozy w dolinie Chiapovano na dworzec i o- 
nozv barakowe w Grahovo oraz na urządzenia 
kolejowe na północ-wschód od Proseeco. V/y- 
prawę mimo trudności przeprowadzono świet­
nie. Rzucono 4 tony bomb na cele.

Petersburg, 22. IX. (WTB.) SpraWO- 
Zj-one piątkowa: 2 żadnego frontu nic nowego.

Lotnictwo: Dnia 19. rozegrał się na froncie 
poiuaniowo-zachodnim i rumuńskim szereg 
walk napowietrznych. Lotnicy nasi zestrzelili 
nad pozycjami nieprzvjacielskiemi czterech 
przeciwników. V/ okolicy Nowosiełea lotnik 
V, asiciewski zestrzelił latawiec nieprzyjaciel- 
SKi Lotników n’eprzyjacielskich ujęto. W o- 
kolicy na północo-wschód od Kowla lotnicy 
nasi rzucili 7 pudów materiałów wybucho­
wych na pozafrontowe urządzenia nieprzyja­
ciela pod wsią Czeremosznem.

Attachés neutralni nad Dźwina. 
^Berlin, 23. ÏX. (WTB.) Attachés wojs­

kowi państw neutralnych udali się na teren 
wojny nad Dźwiną,

SCsmïSmfeggiÿ f9»&B3SU«lss®,
Paryż, 23, IX. (WTB.) Sprawowanie 

sobotnie popołudniowe: Dość silna walka o- 
gniowa w rozmaitych miejscach frontu rzeki 
Aisne. Podjęte na nasze drobne posterunki na­
pady pod Revenue, na południe od La Miette 
i w okoIîcv na pólnoe-żachód od Reims rozbi­
ły się w ogniu naszym. Krótkie i gwałtowne 
wałki ogniowe w Szampanii i po obu brzegach 
Mozy. 2 reszty frontu nic nowego.

, Sprawozdanie wieczorne: Szczególna 
działalność obu artvlerji na całym froncie rże- 
ifi Aisne, szczególnie przy fermie Mennejeąns.
W okolicy Cerrsy i Courcy (Szampanja) niem- 
cy po. jeb atak na pożycie nasze miedzy Mai­
son i Main Massiges. Kilka oddziałów nie- 
P.^z?. łącie.skich, zdołało wtargnąć do naszych 
Im u i usadowić się w części rowu, z którego 
wyrzuciliśmy je po gwałtownej walce. Pod 
Beausejour wtargnęliśmy do rowu niemiec­
kiego,. zburzyliśmy schroniska podziemne i 
zabraliśmy materiał. Na prawym brzegu Mo­
zy dość ożywione wałki działowe pod Bezon- 
vaux. w górnej Alzacji starcia patrołck na 
wschód od Seppois. Z reszty frontu nic no­wego.

nowych i baterii. Zaciętość, z jaką nteprzy- j 
jaciel bezustannie ponawiał swe ataki, powięk­
szyła jedynie straty jego, mimo że nie udało 
mu sie odzyskać cennej części zdobytego przez 
nas terenu. Wyczerpany poprzedniemi ata­
kami nieprzyjaciel nocą nie podejmował kontr 
ataków, a wojska nasze zdołały bez przeszkód 
rozbudować. s*we pozycje, Nasze własne stra­
ty w tej bitwie są lekkie. W ciągu nocy od­
parto małe ataki nieprzyjacielskie na zachód 
od Wayrincourt i na zachód od Lens.
, Trzecie sprawozdanie piątkowe: Otrzymu­
jemy dalsze dowody na jednolitość i zaciętość 
wczorajszych kontrataków nieprzyjacielskich, 
podczas, których przeciwnik poniósł nadzwy­
czaj ciężkie straty, nie osiągnąwszy żadnego 
sukcesu. W ciągu dnia toczyła sie y/ałka mniej 
silna w rozmaitych miejscow/ościach frontu 
bitwy.. Posunęliśmy lin je nasze w kilku pun­
ktach i odparliśmy dalsze kontrataki niemiec­
kie.

, Dziś rano zaatakowały wojska angielskie 
niemiecki system rowów i połączone ze sobą 
punkty utwierdzone na południe od Tower- 
hamlet ,5 zajęły ie. W późniejszej części dnia 
nienrzyjaciel skierował potężny kontratak na 
grzbiet wzgórz Towerbamłet. Atak odparto 
po gwałtownej walce. Na wschód od St. Ju - 
hen, pułki nasze zajęły ferme utwierdzoną, 
gdzie udało się było wrogowi utrzymać się pod 
czas naszego ataku i oczyściły szereg wvrw i 
punktów utwierdzonych, leżących w obręoie 
frontu nowych ich pozycji. Dziś wieczorem 
złamał się dalszy kontratak niemiecki ia 
wschód od Langemack. Liczba jeńców, uję­
tych podczas walk wczorajszych, przekracza 
według dotychczasowych «urnwozdań 3 tys.

Londyn, 23. IX. (WTB.) Sprawozdanie 
sobotnie: znaczne siły niemieckie wykonały 
yzczoraj wieczorem na froncie pod Ypern kontr 
atak nie osiągnąwszy innego sukcesu jak dal­
sze podwyższenie strat nieprzyjacielskich. Sil­
ny atak w gęstych formacjach na szerokim 
froncie na wschód od St, Jułien miał ten sku­
tek, źe nieprzyjaciel na krótkiej przestrzeni 
wtargnął do nowych naszych pozycji, lecz od­
rzucono go znowu zupełnie po dwugodzinne.} 
zaciętej walce.. Nasza cała lin ja jest nietknię­
ta. Straty nieprzyjacielskie są nadzwyczaj 
poważne., W, nocy zaatakował nieprzyjaciel 
znacznemi siłami po obu stronach drogi 
lpem-Memn., Odrzucono go zupełnie. Kontr- 
staki nieprzyjacielskie pod Langemarck zła­
mane zostały przez naszą artylerję,

Sprawozdanie wieczorne: Kontrataki nie- 
pizyjacielskie trwały wczoraj wieczorem na 
froncie pod Ypern. Rzucono w ogień znaczne 
siły niemieckie, które bez wszelkiego rezultatu 
powiększyły jedynie znacznie swe straty. W 
zmroku , podejmował nieprzyjaciel potężne 
kontrataki w formacjach masowych na szero­
kim froncie na wschód od St. Julien. W je­
dnym punkcie udało się wojskom jego wtar­
gnąć na krótkiej przestrzeni do naszych no­
wych pozycji, lecz wyrzucono je natychmiast 
znowu w miejscowym kontrataku. W wszysr- 
kich,innych punktach odparliśmy piechotę nie 
Przyjacielską. Po dwugodzinnej zaciętej wal­
ce cala nasza lin ja była nienaruszona. Atak 
podjęty został z wielką stanowczością a straty 
wroga są nadzwyczaj poważne. Rychłą nocą 
zaatakował nieprzyjaciel po nieudałym ataku 
popołudniowym na grzbiecie Towerhamłet 
znmyu znaćzriemi siłami po obu. stronach dro­
gi i peni-Meuin, I tu zakończyła się gwałtow- 

Wakia zupełnem odparciem nieprzyjaciela. 
Wieczorem złamała artylerja nasza trzeci nie­
przyjacielski kontratak na wschód od Lange- 
marck.

Zmżka cen na zboże w Anglii.
R o 11 ę. r d a m, 20. IX, Gabinet angielski 

przrją! projekt zniżki cen zboża z 1 szylinga
na y pensów. Aby, wprowadzić w życie posta­
nowienie, wszystkie większe przeds:ęb?orstwa 
mączne będą kontrolowane przez rząd. Tym 
sposobem ceny, płacone przez mh-. erzy, będą 
niższe od cen, za jakie kupnie zbeże anŚ 
giełski. Różnica ta będzie pokryła - - ? rzą­
dowe subwencje. Ciekawem jest to. że ludność 
w trzecim roku wojny dostawać będzie chleb 
taniej, aniżeli w ciągu dwueh ostatnich lat. 

^omssnśisat bstsłg©s®sig?,
21. IX. (WTB.) Front macedoń­

ski: Na zachód i wschód od jeziora Prespa dość 
silny, chwilami przerywany ogień. Na pół­
noc od Bitoiji na wzgórzu 1248 pod wieczór 
ożywiony ogień działowy. W kolanie Czerny 
częstokroć krótki, lecz silny ogień masowy. W 
okolicy Mogleny rozproszono ogniem nieprzy­
jacielski oddział wywiadowczy. Na wschód 
od Doiran ogień nieco bardziej ożywiony. Nad 
dolną Strumą dz:ałalność patrolek.

Front rumuński: Między Tulceą i Gołą- 
czem umiarkowany ogień działowy.
Komunikacja telegraficzna Norwegji ? Taponją

, i Chinami.
K r y ę t j a n j a, 22. IX. Rozpoczęta przez 

rząd amerykański budowa na brzegu Oceanu 
Spokojnego i na Honolulu potężnych stacji 
telegraficznych bez drutu z promieniem 10,000 
km. jest na ukończeniu, .i cdługo ukończona 
zostanie też stacja norweska w Gederen, która 
umożliwi komunikowanie się Norwegii droeą 
rsdioteł, '-śliczną wprost z Chinami i Japonją.

’ da r T ,-,3 mąsonów.
Berno. .*2. .-N, : WTB.) Vviceprcz. porłji 

radykamej, ; hą; der, żąda na ławmh 
•Jotmtal iłu P,•.«(>•• ■< zwołania konferencji 
międzynarodowej w prawach pokojowych, i to 
za pośrednictwem międzynarodowego wolno­
mularstwa, jako przedstawicielstwa wszyst­
kich klas społecznych i wszystkich poglądów 
filozoficznych i religijnych. Skutkiem tego też1 
wolnoajułarze dawaliby pewną rękojmię, źe 
jiokój przez nich przygotowany nie byłby ani 
pokojem klasowym ani partyjnym, lecz istot­
nym pokojem narodów. Miejscem najodpo- 
wiedniejszem dła odbycia kongresu byłaby 
Gienewa. W ten sjjośób kongres taki mógłby 
się stać zwycięstwem wolnomularstwa, podob­
nie jak niegdyś rewolucja francuska.

O nową notę napieża.
Wiedeń, 23. IX. (WTB.) »Fremdenbl.« 

zaznacza: \\ brew doniesieniom z Rzymu, że pa­
pież,wystosuje pod koniec września nową, bar­
dziej szczegółową notę do mocarstw wojują­
cych zapewniają w tutejszych, informowa­
nych kołach politycznych, że zamiar taki pra­
wdopodobnie nie istnieje. Tutaj przynajmniej 
nic o tem nie wiedzą.

Podzooktemrewolocji
w Rssp,

Gicn, Duchonin szefem sztabu.
, Petersburg, 22. IX. (WTB.) Pism» 

wieczorne donoszą:, Gien. Duchonin, szef szła«, 
bu frontu zachodniego, zamianowany zosjąji 
szefem sztabu gieneralnego przy naczelnvrn 
wodzu. ‘ J M

Iikłafesw smbasstess w Paryta,

Berno. 23. IX, (WTB.) Prasa paryska 
donosi, że nominacja Makłakowa, ambasado-, 
rem rosyjskim w Paryżu obecnie ogłoszona zo^ 
stała urzędowo.

Nikitin ministrem spraw wewnętrznych.
Petersburg, 22. IX, (WTB.) Minister 

poczt Nikitin zamianowany został, zatrzyma-,' 
jąc dotychczasowy swój charakter, ministrem 
spraw wewnętrznych.

Ważna rada wojenna w Rosji.
Sztokholm, 20. IX. »Ruskaja Wolja« 

donosi, że zamianowanie gienerałów Aleksie- 
jewa, Ruskiego i Dragomirowa wywołało 
wśród narodu rosyjskiego wielkie zadowole­
nie. Powszechnie tłumaczą sobie nominacje tę, 
jako zapowiedź chęci prowadzenia wojny aż do 
zwycięstwa i zaniechania myśli o pokoju. To 
samo pismo dowodzi, że zamianowanie Alek- 
siejewa, Ruskiego i Dragomirowa powitane 

zostało również z wielkiem zadowoleniem przez 
przedstawicieli koancyjn5Tch.

W Petersburgu zgromadzili się na ważną 
naradę wojskową pod przewodnictwem Kie- 
reńskiego gienerałowie Aleksiejew, Ruski j, Dra- 
gomirow, oraz nowi ministrowie wojny i ma­
rynarki. Rozważali oni nietylko sytuację stra­
tegiczną, jaka wytworzyła s;ę po ostatnich 
zwycięstwach niemieckich, lecz i- kwestję za­
prowadzenia ładu i porządku w armji. Rząd 
ma poczynić głównie swe starania w tym kie­
runku,, aby zapobledz na przyszłość niesubor­
dynacji żołnierzy wobec oficerów.

Reorganizacja armji rosyjskiej,
P e t e r s b u r g, 22. IX, Pet. Ag. Teł. dono­

si: Po powrocie z wielkiej kwatery głównej no» 
wy minister wojny, gien. Werkowśki, przesiał 
do biura wydziału wykonawczego Rady dele­
gatów robotników i żołnierzy obszerny komu­
nikat w sprawie ogólnego położenia armji i 
jednocześnie przedstawił swój program. Mini­
ster oświadcza przedewszysikiem, że dwie, są 
tylko drogi do reorganizacji armjk Jedna dro­
ga — to droga krwawych represji, druga zaś 
polega na tem. aby masy wojska zreorganizo­
wać przez zaszczepienie ira zdrowych idei dy­
scypliny, Pierwsza droga — według mitrstra 
— to droga błędna, a zarazem niebezpieczna, 
gdyż obecnie armja jest samym narodem uz­
brojonym. Tą fałszywą drogą chcial kroczyć 
Korniłow. On, przeciwnie, obiera drugą drogę. 
Metodę tę — mówił gienerał — już zastosowa­
łem raz za' czasów pobytu w Moskwie, gdzie 
doszedłem przy tej metodzie do znakomitych 
wyników. I teraz myślę zastosować ją na wszy­
stkich frontach, a niemniej również poza fron­
tem. Następnie gicn. Werkowśki zwraca uwagę 
że szaleńcza awantura Korniiowa znowu na­
raziła na szwank uregulowanie stosunków po-< 
między żołnierzami a przełożonymi. Abv temu 
przeciwdziałać, uchwalił rząd, że każdego do- 
wódcę, nie cieszącego się zaufaniem podwład­
nych, zastępować będzie nową osobistością, nie 
zwracając uwagi na jiosiadaną szarżę, pod wa- 
runk'em wszakże, aby była biegła w teorji i 
praktyce wojskowej oraz pewna pod względem 
politycznym. Minister dodał następnie, że gien, 
Aleksiejew nie mógł być pozostawiony na sta­
nowisku, gdyż nie rozumie psycboiogji dzi- 
s-ejszego żołnierza. Cała kwatera główna bę­
dzie przekształcona, a na jej czele postawiona 
będzie osobistość, cielica się zaufaniem po- 
wszeehnem. Drugiem, uardzo ważnem pyta­
niem, będzie obniżenie stanu liczebnego armji 
czynnej, gdyż obecny jej skład nie od powiada 
siłom gospodarczym kraju. Naród nie jest w 
możności utrzymywać tak wielkiej armji. Isto­
tną przyczyną złego stanu armji jest wadliwe 
jej zorganizowanie pod względem czysto tech­
nicznym; w rzeczywistości zaledwie dziesiąta 
część zmobilizowanej masy znajduje się na 
froncie, gdy tynac? ’em dziewięć dziesiątych 
znajduje się w głębi kraju. Dia utrzymania 
tych mas potrzebne są olbrzymie środki. Wo­
bec takiego stanu rzeczy rząd' zadecydował 
zmniejszyć stan Hcz-dmy prawie wszystkich 
kompletów wojskowych o trzecią część; jednak­
że nie tyczy się to wojska, znajdującego się na 
iTsn.de, ani też liczby dział i karabinów maszy-: 
nowych.

Bslsi dsiemay
Bzątiu Tfffiesasawegs.

Petersburg, 22. IX. (WTB.) Pet. Ag, 
Tel. donosi: „W wydanym w dniu dzisiejszym 
rozkazie dziennymi do armji i floty oświadcza 
Rząd Tymczasowy,- co następuje: „Bunt Kor- 
nilowa wywołał śród żołnierzy i marynarzy 
nieufność weględem kh dowódców, co w wy- 
sokim -lor Tu zsgraźa spójności armji. Rząd 
ośy-T ’ publicznie, że większość oficerów 

/daT-wu je, wierności z wyjątkiem małej ich 
garstki, która zawiodła zaufanie Rządu. Wo­
bec takiej wierności korpusu oficerskiego, 
wszelkie dalsze usiłowania siania nieufności 
względem personelu zwierzchniczego niszczą 
tylko zdolność bojową armji. Sprawcy takiej 
agitacji są w oczach republiki rosyjskiej prze-: 
stępcami, gdyż niszczą oni w ten sposób tę je-> 
dyną podstawę, która może Rosję uratować. 
Rząd Tymczasowy oświadcza:

ł. Wszyscy dowódcy, którzy są niezdolni 
dowodzić wojskami, i równocześnie współpra­
cować w celu umocnienia republikańskiej for­
my państwowej w Rosji, zostaną usunięci.

2. Wyżsi, oficerowie wielkiego sztabu gię-i 
neralnego, o ile byli uwikłani w buncie Korni- 
łowa, zostaną usunięci.

3. Wojska, które przyjmowały udział W 
buncie, zostaną usunięte z kwatery wielkiego 
sztabu gienerainego i zastąpione przez wojska 
wierne Rządowi.

4. Wszyscy winni, którzy podczas buntu 
Korn iłowa wykazali złą wolę, postawieni będą 
przed sąd.

5. Rząd wymaga od wojska i floty powro-; 
tu do normalnego życia oraz udzielenia wszyć

iTsn.de


.6.kto zwierzchnikom zupełnej swobody flzia- 
wszystkich k west fach: dotyczących

. w. i :::ç;b oraz ćwiczenia armji i Ho-

0Sb'

pWf

0. Rząd rozkazuje. aby każda, podczas
■ U sr . z. sc, ywięzTna osoba była od-

’ dz ón. oraz by we wszystkich wypad-
■>y.•’iwan a przełożonych wdrożone 
' -.urowsze śledztwo.

■ r'.\. k!4rzv dopuści’! się zabójstwa swych 
h oficerów na skutek samego Udko

w-enia- są uwięzieni I będą postawieni
-,i -ąd. Rząd zwraca uwagę na bezpieczeń- 

■ ; dla republiki, które wynika skutkiem po-
i • r,cb aktów samowoli.“

Aresztowanie dwóch posłów' do Dumy.
Kopenhag a, 20. IX, Z Nowoczerkaska 

jjc.rii.szą. że aresztowano tam przedstawiciela 
yków terskich, poste do Dumy Karaniowa 

i przedstawiciela kozaków kubańskich, posła
Bardisa-

Przesilenie w Radzie robotników'.
Petersburg. 23. IX. (WTB.) Na plenar 

npjp żebraniu Rady robotników part je socjałi- 
sP.ćzne. umiarkowana i rewolucyjno - .socjali­
styczna wniosły rezolucję tej treści, że powzię­
ta 13- września rezolucja maksvmalistvczna 
powzięte została źupełnie' przypadkowo i że 
Bada robotników petersburska posiada zupeł­
ne zaufanie do sWego biura. Rezolucję tę w 
jmiennem głosowaniu odrzucono 519 glosami 
przeciw 418. podczas gdv 57 nie było obecnych 
ńrzv glosowaniu. Przewodniczący Rady robo­
tników'Oświadczył, że członkowie biura skła­
dają swe urzędy.

Ekspedycja karna do Wiborga.
B e r l i n. 23. IX. Ponieważ soldactwo w 

Wiborgu donnszcza się w dalszym ciągu mor­
dów na oficerach rząd wyśle według »Beri. 
Tgbl;« ekspedycję karna do Wiborga.

Obrona w procesie Suchomlinowa.
Petersburg 23. IX. (WTB.) Na wczo­

rajszych rozprawach w procesie Suchomiino- 
wb zaatakował obrońca Żakarfie byłego 'mini­
stra wojny'Gućżkowa którego kampania prze­
ciw SućhowHnowowi wywalana została jedy­
nie pragnieniem utrącenia ministra w ' Cflu 
zajęcia jego stanowiska'.' Co dó niedostatecz­
nej działalności Suchómlinowa w sprawach 
arlęiery.bkicii podnosił óbroń-i. że opieszałość 
iplabtra była prźypiusówa, gdyż z powodu 
właściwości gałęzi administracyjnych daw­
niejszych rządów jeden minister prawie zale­
żnym był od drugiego;'ńj to powodówalo W hie- 

;i spraw częstokroć opóźnienia nadzwyczajne.
roóca ukończy dziś swa mowę.

Niepokojące pogłoski.
Berno, 23. IX. (WTB.) »Petit ParisJen« 

donosi z Petersburga; że rozpoczęła się taje­
mnicza kampania przez "rozszerzanie- wiado­
mości -niepokojących. Cała ludność nietylko 
petersburska lecz także okoliczna /jest nadzwy­
czaj nerwowa i chorobliwie podrażniona. Rząd 
zamierza wyśledzić sprawców tajemniczej pro. 
pagśndy i ukarać ich. Stwierdzono obecnie* 
źe "podczas-rozruchów w Wibórgtt zabito 29 
oficerów. ■ - --

Partje polityczne Finłandji ‘ zbierają się 
niebawem w gmachu' sejmowym, Prasa nie 
ołrżymuje żadnych wiadomości o zebraniach.
Sprawa Koraiiowa. Kampańja pr^ecłiw Kie­

rońskiemu.
Berno, 22. IX. (WTB.) »Temps-j donosi 

8 Petersburga: Rada robotników postanowiła 
Wybrać w sprawie Koszulowa komisję śled­
czą. »Nowoje Ż'źn« tłumaczy krok ten próbą 
zatuszowania sprawy Eorniłówa, podjętą przez 
kola rządowe. Organa skrajne podjęły kam- 
panję przeciw Kierońskiemu, któremu antyre- 
wolucjoniśei zarzucają politykę zbyt pojed­
nawczą, . . . '

Wojna z Ameryką,

Kontrola i wstrzymanie wywozu towarów ame­
rykańskich.

Londyn, 29. IX. Z Nowego Jorku dono­
szą do pism tutejszych: Rada administracyjna 
wywozowa zapowiada, że począwszy od dnia 
20. września władze celne nie będą wydawały 
pozwolenia na wywóz towarów z przeznacze­
niem do Albanji, Austro - Węgier, okupowa­
nych przez niemców części Belgji, Bułgarji, 
Danji. kolonji duńskich, Niemięc j kolonji 
oieńi:eckićh lub ziem, znajdujących się pod 
protektoratem Grecji, Luksemburga, Hólandji, 
Norwegji, Hiszpanji, kolonji lub ziem pod 

protektoratem hiszpańskim, Szwecji, Szwajca­
rii i Turcji.

Senator Root o Rosji.
Nowy Jork, 22. IX. Pomimo ostatnich 

zajść, zapatrują się członkowie amerykańskiej 
misji senatora Roota optymistycznie na sytu­
ację w nowej Rzeczpospolitej. Root przypomi­
na, że utrwalenie formy rządu w Ameryce ko­
sztowało wiele czasu. „Niewątpliwie — mówił 
Root —- potrzeba jeszcze czasu, aby w Rosji 
utrwalił się nowy ustrój, ale należy się z tem 
uczyć, źe Rosja w ciągu krótkiego okresu ob­
jawiła zdumiewający postęp. Na zapytanie w 
czem winno się objawić poparcie Ameryki, 
była już dana odpowiedź: Rosja potrzebuje' 
moralnego poparcia, pomocy w materjale ko­
lejowym, w środkach pieniężnych i wytraw­
nych specjalistach dla rozwinięcia przemysłu“. 
Członek misji Russei twierdził, że należy upe- 
wriić naród rosyjski, iż Ameryka okaże po­
trzebną pomoc, koalicji. _

Dar Ameryki dla marszałka Joffre‘a.
G i e n e w a, 20. IX. Ambasador amerykań­

ski Sharp doręczył marszałkowi Joffre na pa- 
Bńętkę pobytu jego w Ameryce złoty liść dębo­
wy zaofiarowany mu przez Nowy Jork i no­
szący napis: „Bohaterowi z nad Mamy“,

Strzały do pociągu wojskowego.
Nowy Jork, 20. IX. Do pociągu woj­

skowego, jadącego do Mingo w Stanie Ohio 
dali niewykryci sprawcy kilka strzałów. 14 
żołnierzy rannych, w tem kilku dość poważnie.

Is świata.
Zderzenie się pociągów. 

Valladolid, (Hiszpanią), 23. IX. (WTB).
Pociąg pocztowy W’jechał w pociąg osobowy 
między Matapoznolos i Pozalrbs; 13 osób zo- 

I Jo zabitych, 37 odniosło rany.

SF
Odnowienie przedpj

na kwartał czwari prosimy uskutecznić na­
tychmiast na poczcie, w przeciwnym razie nie 
ręczymy .za punktualne doręczenie pierwszych 
numerów październikowych. Abonament kwar­
talny wynosi nik. 3,CO, a z odnoszeniem do do­
mu mk 4,02. Administracja.

Wiadomośti miejscowa i potoczne
Poznań dnia 24 go września 1917.

Kalendarz Dziś:NMP. od wyk, niewolnik 
Homira

jutro B og. Łądysł. z Gielniowa 
Świętopełka

Wgehód słońca Etos. 5.-50 ' zachód • 554
jutro: 5,51 « 5-51

Wschód księżyc® Dziś: 2,33 »
jutro 3,11 o ¡UJ

— * Przepowiednia pogody' beri, stacji me­
teorologicznej na wtorek: Dosyć chłodno, nie­
bo często pogodne, nie będzie znacznych opa­
dów deszczowych.

OSOBISTE
— * Złote gody w dniu 20. września 1917. 

obchodził mieszkający przy ul. Wiedeńskiej nr. 
5. p. Konieczny z małżonką swoją Franciszką, 
z demu Stankhwiczówną. Mszę', św-, w -dniu 
uroczystym u św; Marcina odprawił ks, Ćb? • 
loroer.

—'f Dnia 23ł; b. m. zakończył żywot. do­
czesny w Czachóraeh po <długiej. chorohió ś, p. 
Hipolit Wyssogota ■ Zakrzewski. Ogłoszenie 
dotyczące nabożeństwa żałobnego w Po<nautu 
nastąpi później.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE
.W poniedziałek z powodu zjazdu

Słek ŻarobKowycł dramat histeryczny L, hr, 
Starzyńskiego. „Gwiazda Syberji“.

We W to r.e k perła literatury rosyjskiej 
¿.Swaty“ Gogola. ‘

W śród ę „Ksiądz Marek", dramat histo­
ryczny J. Słowackiego, cieszący się wzrastają-' 
tym powodzeniem. W roli-ks. Marka wystąpi 
p. Dzialosz.- ' ' '

W' ć z w a r t e k ulubione „Śltelmierzanld" 
Kamńskięgo

Początek przedstawień o godz. 7 i póL
Bilety wcześnie! nabywać można w księ­

garni p. M Nlemicrkiewieza plac Wliltelmow-
«rtdż 8 'TT 4 ■

• — Otwarcie nowej wystawy Salonu Tow.
Przyjaciół sztuk pięknych nastąpiło wczoraj w 
południe. Sńać; bardzo już publiczność nasza 
stęskniła' się za wystawą, skoro przesunęło się 
przez Salon około 300 osób. ’ 'Artyści nasi o-. 
besłali.wystawę naszą na ogół dosyć obficie. 
Są więc portrety Sieniawskięj, szkice z wojny 
Wróblewskiego, studia i pejzaże Wywiórskić- 
go, Zygąrta,;Pełczyńskiego, Skoczylasa, Ts;ć,; 
Lewańskiego, Malinowskiego, I.ewańskiego; są 
trzy kubiki Kubickiego, liczne, projekty archi- 
tektonicżhc Mariana Andrzejewskiego, jest 
prześliczny w tonacji cmentarzyk Wyczółkow­
skiego itd. W gabinecie ostatnim jedna ścia­
na zionie szarą pustką; zawisną tam jada dzień 
najnowsze dzieła Jacka Malczewskiego. Aby 
je ujrzyć, pociągną na wystawy niewątpliwie 
pielgrzymki wielbicieli prawdziwej sztuki.

— * Ograniczenie gazu w mieście Pozna­
niu: Od dnia ł. października rb. począwszy 
wolno używać tylko 90% tej ilości gazu, jaką 
zużyto w odnośnem ćwierćroczu w 1916 r. W 
ćwierćroczu między październikiem a stycz­
niem wolno zużyć 120 metrów kubicznych ga­
zu, w ćwiefćrbczu między styczniem a kwiet­
niem 105' ruętrów kubicznych. między kwiet­
niem a łipcem 70 metrów kubicznych, między 
lipcenr a październikiem 70 metrów kubicz-, 
nych.

—• * Konie rozbiegły się na ulicy Długiej. 
Przytrzymano je na placu Bernardyńskim. 
Woźnica spadł z wozu i odniósł rany,

— * Straż pożarną zawezwano celem pod­
niesienia konia, który7 padł na ulicy Królew­
skiej.

— * Ujęto robotnika i chłopaka, którzy do­
konali kradzieży z włamaniem,

— * Biura miejscowej, kasy chorych o- 
twarte są od godziny 8J4 rano do godziny 2 
po południu. Zwracamy uwagę na anons od­
nośny w dziale ogłoszeń.

— * Cukier do zaprawiania otrzymać mo­
żna na wykazowy odcinek 33, niebieskiej kar­
ty żywnościowej. Dostać można pół . funta 
cukru. Zamawiać go należy przed dniem 2. 
października Odcinek wykażówy 23. od­
da je się w s? ladzie odnośnym za zwrotem 
kwitu, Skład • dostarczające cukru wymie­
nione są w obwieszczeniach rozlepionych na 
słupach.

Jest wprost niezrozumiałem, dlaczego ma­
gistrat takich ważnych obwieszczeń nie ogła­
sza w gazetach, tylko plakatami, których nie 
każdy czvta.

— ♦ Wszystkim tym, których żywo obcho­
dziło nieszczęście moje z powodu pożaru, jako 
i tym. którzy w jakikolwiekbądź sposób do­
pomogli mi do odbudowania, nowego domo­
stwa, a przedewszvstkiem Najprz. ks. Arcybi­
skupowi, składam moje najserdeczniejsze „Bóg 
zapiać“.

Wiktorja Ewaldowa z Kozichgłów.

— • Znaiezmno czarną portmonetkę z pie­
niędzmi. Kwit do odbioru pieniędzy i Ł'.r’z 
odebrać można u Dr. 1T;marki/waza, Pc/asT, 
uk św Mar Inn 74.

— * Trzewik damski znaleziono w nie­
dzielę wieczorem wkoło godziny 7. na moś ie 
dwóicowym. Do odebrania u p. Cerbówny, Po­
znań (Jeżyce) Marcelińska droga 3.

— ‘ Między godziną 8. wieezofśm a 5. rano 
wolno tylko na mocy wykazu wystawionego 
przez miejscowy urząd policy jny albo gminy, 
pędzić albo przewozić poszczególne bydlę­
ta, owce, kozy, świnie. Powyższe rozporządze­
nie zostało wydane przez zastępczą komen- 
dai)turę. ¿gieneralną.

— . * Karty zezwolenia na polowanie. Z
wykazów urzędowych wynika, że między dn. 
1. kwietnia 1916 r. a 31. marca 1917 r. w pań­
stwie pniskiem wydano krajowcom 135 226 
kart z zezwoleniem na polowanie (Jagdschei- 
nc). Obcokrajowcom wydano 113 takich kart. 
Liczba »rocznych« kart zezwolenia na polo­
wanie wynosi 117 710. Dochód uzyskany przez 
wydawanie kart ppywższych dochodzi niemal 
do dwuch mi!jonów marek. Wynosi dokładnie 
I 82f 197 ,mk. Najwięcej kart rocznych yeyda- 
no Nądrenji, a nranowńcie 14710, w West- 
fałji 10 289, w W. Księstwie Poznańskiem 
6428:,,Na obwód regiencyjny poznański przy­
pada 3766 kart, na obwód regiencyjny byd- 
gm&i;>2662. . h ''

Włókna od pokrzyw. »Związek urzę­
dowych; przedstawicielstw handlowych« na W. 
Księstwo poznańskie i Prusy Królewsk:e, do 
którego- przynalżą Izby handlowe w Bydgo­
szczy,, Elblągu, Grudziądzu, Poznaniu i To­
runiu. powziął rezolucję, mocą której zbieranie 
I zużytkowanie włókien od.pokrzyw uważa się 
za sprawę nadzwyczaj ważną ze względu na 
zaopatrywanie przemysht ubraniowego w ma- 
ter jaiy rsu roy/cowe.

— * Dostarczanie ziemniaków dla ludności. 
Na»tepojąeą wzmiankę znajdujemy w czasopi- 
śmte yŚerbrauebswirlschaft im Kriesc«:

me -zabpairvwano ludność w ziemniąki. Nie 
łats^n zapomnimy o spożywanej w r. 1916 bru- 
fewWSriiunnjaków i chleha należy dostarczyć 
w-fteshetpcznei ilości, choćby i liczbę-bydłn trze 
bu'nadal zredukować. V7 tym roku można się 
jeżęspadziewać lepszego zaopatrzenia w ziem­
niaki. ponieważ sprzęt będzie znacznie- wiek--

niż w-roku przeszłym. W roku 1815 był 
rekordowy, sprzątnięto bowiem 5-1 mi-'

IjoBtyiibn. W rok» 1916 był sprzęt niepoinvśi-' 
hv, sprzątnęliśmy tylko 24 rniljony ton. W tym 
roku: nie mamy wprawdzie sprzętu rekordo- 
Wega?ra!e nieinożemy narzekać, że jest lichy. 
Znawcy oceniają go na 42 do 44 mi!jonów ton. 
^rz^pńśćniy-dyiko okrągłe-40 mil jonów. Wia- 
floats?że -istnieje zakaz spasania ziemniaków 
in^£śńla-rZem,: na produkcję okowity i mączki 
przeznaczono tylko ograniczoną ilość. Jeżeli od- 
feiągńiemy. na ziemniaki do palenia W gorżel- 
'htóWłWńz te, które się zepsują, polewę sprzę­
tu TA jest; ba rdzo w-iele natenczas- pozo«
stanie^ jeszcze 20 rniljouów ton na pożywrenie ■ 
fllai hkfel; czyli 409 mil jonów centnarów. Przy, 
fOTfiłtfPharb mieszkańców wraz z wojskiem 
przypada na głowę rocznie 570 funtów ziermna 
:kówyTży’li 'jygodniówo 11 funtów - ziemniaków.' 
D!aiejte>^óń'sumeń’c'f słusznie żądają 10 fuńtów 
ziemniaków na głowę tygodniowo, l.rtyle też 
h^jżndisy: prżyzńąć. Przeznaczono ób razie - 7 
JuntóWjPa głowę, co oznaczyłoby niv 70 nułjo- 
pdWJ'-'fS'ifiszk'aiicow konsumpcję roczną wvno- 
śzSffiTSypr:!jonów tóh. Rozporządzamy atoli o 
Więis^ląksżymi zapasami. Mówi się wpraw 
dzfd.'-ise ziemniaki śą, Me 'sinieją .trudności w 
Ich transporcie. Może się zdarzyć, że będzie 
Żńg^źńiejsze zapofrzebowanie środków trans 
pótlttwych. Trzeba więc za wczasu przeprowa- 
dżtó'.odpowiednie zarządzenia L pożwolić' kóń- 
surbentom. aby sami się zaopatrzyli w zienlnia-' 
kk Należało już dawniej uwzględnić słuszne 
żądanie wydziału wojennego dia interesów 
kousumentów. aby wcześnie rozpoczęto zwo- 
zić węgle. \V- miesiącach łatowych był trans- 
pąrt ułatwiony. Tymczasem czekano tak długo, 
aż ludność zamożniejsza oraz znajomi bandte; 
rzy tiapełnili węglami swoje sklepy. Spis za • 
pasóyy jest konieczny, ci bowiem, którzy zaku­
pili węgle, nie powiedzą prawrdy. Tak więc tyl­
ko część ludności będzie zaopatrzona w opal. 

’Obecnie ma się zwozić., węgle, wkrótce także 
;ZięiUęjąkL a następnie, buraki. Już w czasach 
pokoju braknie |eśleńią' wagonów kolejowych 
:wieę, teraz, władze będą miały wymówkę, gdy 
izappatrywanie w ziemniaki dozna przerwy. U-. 
jzędy,¿.powinny badać propozycję kousumep- 
Tów y szybciej działać. Ciekawi jesteśmy, czy 
i w tym roku przy stosunkowo dobrym sprzę-

ziemniaków nie. będziemy musłeli się od- 
żyyifiĆ, brukwią.

™ * Pouczać o biegunce młodzież nakazał 
•Minister oświaty. Biegunka ogromnie szerzy 
iste pićżez brud i nieporządek w kuchni, ?- 
dfiwszystkiem przez niefezystoś1 sprrrtfw 
ęljęhhych. Należy koniecznie ?;?: -.trzegać 
czystości podczas jedzenia -podczas pizyrzą- 
dzania i przechowywani t pokarmów, Regien- 
cjom polecono, aby młodzież bywałą pouczaną 
o tem. jak przeciwdziałać należy szerzeniu się 
biegunki.

A DALSZYCH STRON.
— * Pomnik pokoju. Z inicjatywy papieża 

Benedykta XV. utworzyła się komisja między­
narodowa. mająca na celu po ukończeniu woj­
ny, wzniesienie w Ostendzie olbrzynr.ego pom­
nika na pamiątkę pokoju. Pomnik ma być wie­
cznym symbolem pokoju, na wzór pomnika 
Wolności w Nowym Jorku.

Koszty, obliczone na kilka milionów, po­
kryją składki wszystkich narodów, zarówno 
bioraeveh bezpośrednio udział w walce, jak i 
neutralnych. Składki na ten cel już zebrane 
wynoszą 700 000 franków. Na czele komitetu 
stoi kardynał Vanutellr, jako senjor św. ko­
legium.

Z pomnikiem pokoju związany jest zara­
zem projekt wzniesienia kościoła Poko ju, któ­

rego »udową interesuje się przedewszystkiem 
pci-.ież Benedykt VX. Ojciec św. oświadczył 
gotowość poniesienia kosztów budowy kościoła 
z własnego skarbca, a podskarbi papieski zło-< 
żv! już kardynałowi Vanutelliemu sumę 
109 000 tirów jako zadatek na ten ceł.

SKRZYNKA DO LISTÓW.
— A Z, Statystyka polskiego stanu posia-i 

dania włościan nie istnieje; resztę wyrażonych 
życzeń postaramy się załatwić, skoro zasięg-* 
niemy informacji. (K.)

Ssłałnie wtedomsści.

W iełka kwatera główna, 24. IX 
(WY3.) Zachodnia widownia wojny: Gru­
pa wojsk księcia następcy tronu Fupprechla: 
We Flandrji wałka artyleryjska wzrosła po 
południu nad wybrzeżem i od lasu pod Hout- 
houlct aż do Westhoek znowu do wielkiej siły. 
Na froncie bitwy działalność bojowa była w 
dalszym ciągu spotęgowana także pocą i rych­
ło rano, lecz nowe ataki angielskie dotąd nie 
nastąpiły. . ,. .

Dobry skutek nasze? omeny artyleryjskiej 
dał się stwierdzić na zachowaniu się ostrzeli­
wanych przez nas balezji i na zniszczeniu h- 
czn^bh furgonów amunicji. Pod Lens i SJ. 
Quentin, które francuz! zapomocą nowego o- 
strzelśwania burzyli w dalszym ciągu, odżyła 
działalność ogniowa.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
W kilku odcinkach frontu nad rzeką Aisne i 
w Szampanii wzrósł ogień kilkakrotnie da 
wielkiej siic, Podczas potyczek wywiadow­
czych przeciwnik poniósł straty.

Pod Verdun wałka ogniowa była paruzo 
ożywiona po południu i także jiocą. lakże dz;ś 
rano panował żywy' ruch bojowy na wscho­
dnim brzegu Mozy. . , ,

Zestrzelono ¡4 latawców nieprzyjaciels­
kich. Podporucznik Wśisthaff odniósł 29. zwy­
cięstwo, podporucznik KissenKerth strącił 
dwùch przeciwn:ków w walce napówieUznei-'

Wschodnia widownia wojny: Ffont 
księcia Leopolda bawarskiego: Między zabra­
nym w przyczółku mostowym pod ..auobszta- 
teus łupem ż 55 dział znajduje się konna ba- 
ierja i 5 ciężkich dział 28 do 28 cm. W mieś­
cie samem wpadh' w ręce nasze obfite zapasy
także chleha i mąki. . , , » > „a

Na ńółnoc od Baranowicz » na zachód od 
Lucka artyleria rosyjska rozwinęła ożywioną
działalność. ' , ' , „ .

Grupa..wojsk..gien. Mąckcnsena: V gói«^ 
na północą-zććhód od Fóesańi i nad Seretem 

częstokroć ożywiona działalność ogmowa 1 
potyczki przedpozvcvjnè, Dworzec w Gameza
ostrzeliwano że slwîerdzonvm skutoem. .

Front macedoński: Położenie niczmiernone.
gienerns KwalcrmuJrs:

t.udendorft

Dóńiesieaic angielskie ó' bombardowaniu 
Ostendy.

yaiy qz:s rano ¿ahuauv luęi 
Ostendzie . ¡z żadpwalająi-vm skutkiem. Nasz 
patrol napowirtrżny zestrzelił trzÿ hydrôpvxny 
hicprzyiaćiel-;!, ;e,'

Buenos Aires, 23. IX. (WTB.) W 
chwili, gdy Izba zamierzała głcjgować nad zar­
waniem stosunków z Niemcami, przybyła a 
Berlina urzędowa odpowiedź, przygamająca 
zapatrywania hr. Lusbnrga o wojnie krążow­
ników, Wyraz .krążownik“ każę się flomysloe 
że Niemcy nie zamierzają ograniczyć wojny 
łodzi podwodnych. W każdym razie odłożono 
wypowiedzenie wojny.
Liczbą wyborców do zgromadzenia konsty­

tucyjnego.
Petersburg. 23. IX. (WTB.) Minister 

spraw \Vć\vhę(iżnvch. oświadcza, zc-ogólna u-» 
czba wyborców, uprawnionych do głosowania 
do zgromadzenia konstytucyjnego, wynosi ca. 
9G mii. ludzi, koszty wyborów wyniosą iw 
mil. rubli. ,
Projekt zmniejszenia stanu armii rosyjskiej.

Petersburg, 23. IX. (WTB.) Ogłasza 
się, że projekt , zredukowania stanu armji spo­
wodowany został dwiema przyczynami:. 1. kraj 
nie może pozostać dłużej bez męskich sił robo­
czych- 2. zalecałoby się uwolnić armję z żoł­
nierzy zbyt starych albo rannych, których śIm 
ta bojowa nie jest wielką. Poza tem żarnie-« 
r.zanv krok 'wy dać może ważne wyniki finan«* 
sowę przez tG, że skarb państwowy zaoszczędzi 
bardzo znaczne wsparta które obecnie przy­
zna je się rodzinom zaciągniętych broń «
których ogólna suma wynosi setki mil jonów 
rubli.

" Antykwąrjat Dzieł Sztuki w 'Poznani^ 
św. Marcin 69 poleca obfity wyrób mebli sta-, 
rożytnych, mianowicie: szafy do rzeczy, do 
książek i jako bufety, lustra ozdobne i skrom­
ne, stoły, witryny, skrzynie intarsjowane 1 
rzeźbione, szafki gdańskie, biurka oraz wielki 
wybór kanap.

Dział porcelany bogato zaopatrzony m gu­
stowne i wytworne figury i grupy nadające sifl 
na prezenty okolicznościowe.

Malarstwo zastąpione kilku oryginałami 
staremi oraz obrazami nowoczesnemu (9893



Dnift 23. września r« b, zasnęła w Bogu, opatrzona św. Baktamentami & p.

> sf Dziecko Marji >
Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędą się w Kwieoiszewie w środę, dnia 26, września o godzinie 10. rano.

Waeława Barents
pod tytułem

Dnia 23. b. m rano rozstał się z tym Światem w 70. roku życia, opatrzony Sw. 
Sakramentami, po krótkiej chorobie, nasz najukochańszy brat, stryj i -wu j .4. p.

rezpoczaie dro^O Aat 
i do. 1. października
■«= bieżrcetjo rok« •---

o czem donosi

dwutygodnik Uustrowstny 
pofwjęcony sztuce I bulturze umysłowej

ŁSkladczc

Spóttt sydasoirai „OSW s Pozsąate

w imieniu w ciężkim smutku pogrążonej rodziny

X. Roman Dadaczyński
Wielebnych Kcnfratrów proszę o memento.
Wprowadzenie zwłok do kościoła parafjalnego w Obrae w Środę, o gsddtde 4, po 

południu. Pogrzeb nazajutrz o godz. 10. anos

Preaumef. kwart ZDROJU wynosi lOatk., póir 20 mk5,rocz. 40 mk

Dla oszczedz. swatta
w dni psw3Z"d. ©d g6if2,8-4 
w steskle's ©ć ,J fM 
P, Garstecki,

. ¿W. 5»ar^»6ł 63,.

ipuff/s

TANK Wielkopolsko szkoło 
malarstwa i rzeźby

pod kiorowniotweni — Doęf KeśuSfflwiafcśeJ 
i S?i®sS{?$łs®«i gnupeśobeussłdeof» 

fdzpacżyita swe kursy z d. i paźdztem.

Sgiaszeąia .listowna prsyiraajo Bara Mukulowsfcs 
ni. 3ardenbe?gs nr. i; efiobisto od 20. wresUsra

se wtorki i oiatk: esiędey lt—t. 9850
t Sskoła — E»feo Witheimp^sk. 17. t

siątks Itr. naftę) wytwsrRS lennika 
dorosntow kopniis.taL.rnk. 13.20, 

z<- tak. Fez. knot 60, feosołta 
aa fr>o. wyŁ porta i o«u'...ii«t, firma 
iiętfeeatssScsS SSeŚoife.SS-’ 0t 

Pozraoifc, o!.. .Sotni 3. 9725

W Poznaniu, plac WUhelmowskl 18
' / 888»

uskutecznia zakup i sprzedaż papierów wartościowych ~~ 
udzielając szczegółowych informacji co do pewnej i korzygt&ej 
lokaty kapitało*

przeprowadza konwersje i spłaty Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego na warunkach dogodnych,

wymienia bilety Polskiej Kasy Pożyczkowej w Waisioto 
(marki polskiej na walutę niemiecką — oraz

załatwia czynności wszelkie w zakres bankierstwa
wchodzące, ■ -r.

miADEBH
issi cajlepaiym kremem skórnym

S. & SetanA
Bfrattlaw, (Breatsn) e»Iob i8fl

ccfggo ciało, takie głowy i twarzy, wykcnaii} podteg nejno* 
wazej metody pro?. Motake^Jamloaownkiogo. 7291

Mygj@ntczR4 kesmefyka i gimnastyka szwedzka*
H# dwukrotnie dyplom. nacKtójstfe»
ul, tt^śKteóika 9. Te'. 5084. — Prgvimnje od 8—B r.o r.oŁ

HisffeśonhtKF 'ożnn-fcniorow do

J515
cowe&uKtootarcaa i&rag firma 
StykkfewiosA ESiUBiktesrica
Posnąć. gL Mowa H. Toto: S5S5

pod tlwuakięa dcćwisd- 
csaaej haaeiyoielii — 
przyjaiioed r.aźdz'eraika

©¿enSci
,, Sumienna eptefea i .pomoo nr.ekaoli.
<5 Zir’cesten’a do ek«n. Kuriera t«d nr. SS98. <■

l?s,fessSa a małego natasiessks, 
bssdEictaB 1st 34, miłego usposc-- 
bieda i zgrabna. posiadająca na> 
lątek, ma zsmiar aapoanad się s 
topssysa paaera oelera

s balkonem, aaohaia, la;.' 
1!. piąirse wprost wili s r-
pisy Srobił sm\ 85, 
orzy ©spełt!! nr, SSss t

.¿I I uu£5«Ai
;ę<a do w 
rfirmacf i 
totro.d.T.sci mewy* 

■citrp. Knrjers

i Umeblowany ge&śi
«3*1 rssgRsjęeia 9873 

aŁ Półwiejska 41 i piętro na !ew&

£?■ ofce#»!« ©aspssr
pqd Mtarołęką włożoną

aaaiotos osoba nosaakajo
>* «* a i e aE 5 ga-

■óźniel, łaskawe spłosz. prsyimnis 
S. Kaczanowska,9Sili 

cl. Kopernika 4b.

iskawe Ejjlcsaoaia do etsi
sra Poza, pod nr. S87@.

oiuji i imaiiWMAi waziROjsii muziw poisiffi
¡dato i spiżowe wybjutme, ir esteroob idelkeSolach: 13, 40. 30, 70 cm.

Filery z figurami śś. Pańskich (Boże MękiJ
e sstaoscego kamiecla. trwale na powietrze *

Stacje Męki Pańskiej - Wszelkie sprzęty koidelne

ZAKŁAD ARTYSTYCZNO KOŚCIELNY
ST. PANKAU — (dawn.SZPETKOWSHft — Poznań, Podgórna 10. (Hindenburgstr. 10)

swolą. około S0 mórg 
nssm satniar wydzierżawi 

I. P«4w>n, t>). Wilhelmewflli 11
Ra rnaoski met. do przy wyb.

°S, dobrego ssskgia 
gsFsesIwsjes^ego

gotowe ta efeładzio
SJt BUFilutsSjes 9864 

wa wtiayg'kioi) iiołciaoh.

E
afof»asde'mfe. S3
:rs futrzany d'a woiaicj 

czaj*? zs mk, 28.60. 
i Ha wotojoy

1 Ł-* -sr 'oo mk. 9.75.
*■ ^8»» Gsftm jr.

11 luL Bismarka hear. o. SerMsk, &

o wciesoe Gpraeza atecooio firma
ZśęSblewricsft^ińcilrśewicz

Posnąć, ul. Nowa 8 9728

HERB
i b monogramem guziki ¿o liberii 

dostarcza f rma 9910
Zięłkiawtez i fiSińetteiemcs 

Possać, nL Nowa 8.
WKtMijtSKipnlmm Mw« Drykan« PotokM O, m. h. H, K • »J w Fowrfe. Drsfe 8* muwnćn Dc4łt»k

.f R.'-:



Bo datéis do swmems 28S« XuHera Poznańskiego
Poznań, wtorek ántb 25 września 1917.
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'dzieci. Jaskrawy przykład tego rozwoju widzi- 
jny we Francji w »syskinie dwojga dzieci« 
‘2 początkami tego systemu spotykamy si- 
©stołecznie iw Niemczech. Należy pomiylać 
że we Irancji do cofania się liczby porodów 
przyczyniły się w pewnej mierze niezdrowi 
stosunki prawne. Tak np. nie znał Kodeks Na
{©¡eona aż do naszych czasów obowiązku pła- 

enia alimentów na utrzymanie dzieci nieślub­
nych. Wskazać również wypada na instytucji 
celibatu. Nie ulega wątpliwości. że i ta insly 
lucja w pewnej mierze przyczyniła się do co 
Jania się liczby porodów; (we Francji liczone 
około 150 000 jednostek zobowiązanych dt 
przestrzegania celibatu — według Grotjabwa) 
Zapoznanie się coraz to szerszego ogółu ze środ­
kami zapobiega jącemi poczęciu uwydatniali 
się w skutkach; dowody wykazywała siaty- 
etyka. Wzmożony popyt na tego rodzaju środ­
ki doprowadził handel niemi do niemożliwych 
rozm arów. Dalej pamiętać trzeba o coraz czę- 
Stszem. spędzaniu płodu. Stosunki niemiecki! 
Są dokładnie zbadane (Butom). Berlin ma ro 
czuie około 50 000 ciężarnych, lecz tylko 4000( 
portalów a 10000 poronień, z tych 8000 spedzef 
płodu. Na rocznie 1900000 ciężarnych w Rze­
szy niemeckiej mamy 300 000 poronień, z tych 
SCO 000 spędzeń. Nie należy dalej lekceważy.: 
wpływu chorób płciowych, chorób płuc (gru­
źlicy), również wpływu alkoholizmu. Pańśiwt 
oddawna poświęca tym sprawom należytą u- 
wagę. Prawo przewiduje kary za spędzenie 
płodu. Oczywista też, że handel środkami zapo­
biega jącemi poczęciu dałby s:ę ograniczyć. No­
szono się też z takim zamiarem. W końcu 
przeważyła świadomość, że przyczyn wszyst­
kich tych przejawów nałc-ży szukać głębiej, a 
mianowicie, jak już wyżej wskazałem, w spo­
sobie zyc:a wiernie zastosowanym do stano 
Cywilizacyjnego. Nie można było wszakże na 
foczenie dokonać zmiany tych stosunków. W 
Polsce nie możemy zauważyć naogół strasz­
nych tego rodzaju objawów. Inaczej w Niem- 
czech. ru bezradność zapanowała wśród ied- 
äiej części zawodowców, a to nas dziwić nie 
może. Om to w obawie swej widzieli już osta­
teczną metę tego rozwoju, i z trwogą wołali, 
ze czemprędzęj należy powrócić z tej drogi ina­
czej grozi wymarcie. Stąd wykrzyki jak »Finia 
termaniaes stąd zdaniem Schlossmanna (Stu­
dien über Geburtenrückgang und Kindersterb- 
1, ,-1,! nnter besonderer Berücksichtigung d. 
Aernailnisse i. Reg. Bezirk Düsseldorf. Zeit- 
?civl..ft {• Hygiene u. Infekt. Krankheiten 1917) 
OVurzburgera (Rückblick auf d. Literatur d. 
Geburtenrückgangs. Soziale Praxis 1916, nr. 21) 
nieprzeliczona literatura odnośna. Druga częśc 
tych zawodowców, nazwiemy ich optymistami, 
przyznając wprawdzie cofanie się liczby poro­
dów widziała w tern proces naturalny, nie 
patologiczny. Ci optymiści wskazują bowiem 
na inne zjawisko, mianowicie na zmniej­
szanie się liczby śmiertelności, przedewszyst- 
«¡eni śmiertelności wśród niemowląt. W tych 
czasach największego naprężenia bowiem o- 
znajmila statystyka światu, że równocześnie 'e. 
?íla-VVIVzaeia co/ai?em si? porodów zaczęła się 
ctnizać liczba śmiertelności wśród niemowląt. 
Ula dowodu przytoczymy na tera miejscu kil- 
«a danych odnoszących się do dzielnic na­
szych w zaborze pruskim - do innych części
Rtswii Q{e “ai?C rna,terialu- z statystyki ze- gawione, przez v. Behr - Pinnowa (v. Behr-

S?alls‘!sche Beiträge für die Beuriei- 
li L?Cr kaughngssłerblichkeit in Prcussen). 
niK?v\Si?‘rrt(í no-ci wär£d niem<>wląt dzielnic 
i?c?S się Pr.zedewsz.Vstkiem uderza.
i 'Pm’n,a ?*a,n£wicie w Gdańskiem
7G^'e,2>6% (’801. do 1903. = 22.8% śmiert 
24^ w Hoznañskiem o cale

190’• do 19,03- = 19-2%, 1910. do 1912. ~ 
do lQnaWe V^ocławsk;em nawet o 4,7% (190J.

25.7f¿. 1910. do 1912. = 21.0%)
BÄ? ° 4<3% (190t do ,903- - 24.7%, 
cietiiip ° •' ~ Ż°stal° zatem prze-
¿S ”*e rocznie na 100 żywou rodzonych 3 do 4

pj prz2 ?vc!u’niż w !ałach daw- 
Wn e* r ‘ ,Ioprzednio już widzieliśmy, że ró- 

.¿lczb? Porodow się cofnęła na ziemiach 
tem n- ’ mianowicie po r. 1900. Mylić sie za- 
obn IP?zem.y* Przyjmując zależność nfędzy 
łnv w w,skan,.h ’sl°lnie wyjaśnienie znajdzie- 
Drzvw “^^Puiąeem rozważeniu. Wiadomo, że 
staip .IększeJ liczbie dzieci piecza nad niemi 
C7vli,.Slę pcraz mniej staranną, z przyczyny 
raz «?• mater,a’neP środki rodziny małćja co- 
tvien'lęCie|’ '7 końcu nie wystarczają na wyży- 
i norS • I.ecV N?dza roztacza swe panowanie 
otwiprSCl^2 jf rzw* do cbstki aniołowi śmierci 
Świna • druS*ej strony wzrasta w mniej u- 

Wznflu01" on-vch rodzinach obojętność matek 
mite w ni now.onarodzonych. Matki takie kar- 
cko n piawdzic Pierwsze, drugie i trzecie dzie- 
fttiirzn-y cz'yart,era tracą chęć i odżywiają je 
teiusam*6’ ’ak 'V(d'de niebezpieczeństwo 
źniej 7°, naraz niemowlę, wykażemy pó- 
tanicisz.dr i -5li',eś.cić. si? , możemV. że przy 
«taranie ro b ’¿e ' ziecx W1?kszc .lest około nich

^Uienow nad Hawelą.
Kazimierz B r o s s,

Z Królestwa,
Pn^st"’owości Polskiej wobec pafen- 

,?narszvch. k'Ra Państwowości Polskiej
'wzie'.., 'ls nadesłanego nam komunikatu — po- 

naRtępujacą uchwałę:

(Na drodze do p-toc-go wskrzeszenia niepo 
;łk;dfg,a państwa poKkicgo-. uczyniono now 

krok, s-dciki i doniosły patent Monarchów Nie 
oiic.' i Austro-Węgier, z którego mocy państvi 
połskie otrzymuje rady regśencyjną. jako zwie 
rzrhnią władz. państwową, która do chwili ob 
jęcia tronu polskiego przez prawowitego króla 
piastować Hia berło jego zastępstwa, gabinet 
ministrów, jako naczelną wsadzę wykonawczą 
oraz Radę stanu, która wespół z radą rrgien-
vjna spełniać będzie funkcje prawodawcze — 

pater,t ten otwiera przed krajem naszvnt now«
■ w u. (Wyższym stopniu odpow «izr-ijne zada 
ma. ib względu na trudności samu wńiW* 
go i okupacyjnego, bez względu na niepełne 
jeszcze atrybucie zapowiedzianych władz pań 
slwowyeb. bez względu wreszcie na osłabienie 
tętna i rozbicie naszego życia publicznego — 
dalsza budowa państwa polskiego na wzmoc­
nionym i nieodwołalnie utrwalonym fundamen­
cie instytucji, które powołuje do życia wola 
dwu potężnych władców mocarstw, okupują­
cych ziemie polskie, jakna¡rychlej, jaknajener- 
girzniej i z niezłomną wiarą w ostateczną wiel­
kość i trwałość odrodzonego państwa polskie­
go podjęta bvć musi.

i’o okresie wstępnym, pełnym przeszkód, 
przewidzianych i nieprzewidzianych, wewnętrz 
nych i zewnętrznych, następuje doba decydują­
cych czynów. Od tego, w’ czem i jak zdołamy 
utrwalić istnienie form państwowych polskich 
jeszcze podczas szalejącej burzy wmjennei, za­
leży i późniejsze powojenne istnienie państwa 
naszego, rynsztunek bowiem faktów dokona­
nych, w których posiadaniu zastanie nas li­
kwidacja wojny, postanowi, być może nieod­
wołalnie, i o stopniu niezależności Ojczyzny 
naszej.
. Niezwłocznie więc, bez sporów i dyskusji 
jałowych., przystąpić musi naród do twórczej 
pracy państwowej, do budowy wielkiego dzie­
ła Odrodzenia. Ale, aby dziełu temu sprostać 
należycie, — na czele stanąć muszą ludzie o 
charakterach niezłomnych, o zdolnościach wy­
bitnych i o doświadczeniu politycznem, możli­
wie rozległym. Rada Regiencyjna, świetna wiel­
kim autorytetem i zasługami zasiadających w 
mej dostojników, znajdzie niewątpliwie po­
słuch i zaufan e powszechne. Taki sam posłuch 
i takie zaufanie, znaleźć musi również mąż, któ­
ry stanie na czele pierwszego gabinetu minis­
trów polskich.

Czas sporów i wątpliwości zakończony — 
nastaje doba urzeczywistnienia wielkich celów 
i zadań narodu polskiego.

Oienerał-^tibBmator Beseler 
6 zadaniach nismiBckicli w okupacji,

Podczas przyjęcia posłów do Parlamentu 
niemieckiego u Beselera, gieneral-guhernator 
scharakteryzował w następującej mowie trud­
ności, nastręczające się działalności niemiec­
kiej w Królestwie;

Moi Panowie! Cieszę się bardzo z zapozna­
nia się z Panami. Cieszę się bardzo, że przyby­
liście Panowie tutaj dla przyjrzenia się krajo­
wi polskiemu. Prawdopodobnie odnieśliście 
wrażenie, że musimy walczyć tutaj z niepo­
miernymi trudnościami. Jest to charakterys­
tyką całej pracy naszej. Kraj ten otrzymał od 
nas—od nicmców’ i auśtryjaków—największy 
podarek.— wolność. Że wolność ta narazie nie 
wszystkim jeszcze smakuje i że nie wszystko 
jeszcze i we wszystkich częściach tak wygląda, 
aby można być zadowolonym — to naturalnie 
dodać trzeba. Wspomnieć tu jednak należy 
śród różnych czynników o tym przedewszyst- 
kiem, że mamy tutaj do czynienia z narodem, 
który przez 120 lat żył w niemożliwem do znie­
sieniu poddaństwie i że — według mojego tu 
na miejscu poznania — w czasie tym powstrzy­
many i uciskany był w całym swoim ducho­
wym. materjalnym i kulturalnym rozwoju. Z 
lego powodu trudną możliwością jest -’by na­
ród ten już dzisiaj mógł ip>-’ j ¡o i swo­
bodnie wyrokować o w -’Lich czynnikach, 
które mu się przeciwstawiają w dziedzinie po­
litycznej; potrzebuje w dalszym ciągu — dla 
osiągnięcia rzeczywistego celu — przewodnic­
twa i kierownictwa.

Z wydarzeń ostatnich dni widzicie Pano­
wie, że nasze rządy i nasi wzniośli Monarcho­
wie narodowi polskiemu chcą oddać i przeka­
zać kierownictwo swoimi sprawami.

Że musimy to naturalnie w dzisiejszych 
wojennych stosunkach robić z pewną ostrożno­
ścią — rozumie się samo przez sie. Do tego do­
dać trzeba, że kraj ten z powodu warunków 
swego rozwoju nie posiada środków i sił, ja­
kie potrzebne są do porządnego kierownictwa 
i nństwowego, Jednym słowem wszystko to znaj 
di się dopiero w zaczątku i musi się rozwi- 
r Lc chćemy w miarę sil współdziałać te­
rn te oświadczyliśmy już w pierwszych mie­
siącach naszej okupacji. Daliśmy połakom 
wyższe szkoły, pozosiawiając sobie w wyższym 
stopniu pieczę nad ich sprawami. Pociągnęliś­
my świetne siły do ich urządzenia i rozwoju. 
Niestety otrzymaliśmy złe za to pokwitowanie. 
Polityczne knowania tak ogarnęły studentów, 
że oświadczyli nam w końcu, że nie chcą nic 
mieć do czynienia z niemieckimi władz ni.

Z tego powodu musieliśmy zamknąć uni­
wersytet i politechnikę. Obecnie jednakże jesi 
w toku oddanie szkolnictwa całego w ręce jMł- 
laków. Ponieważ do szkolnictwa wchodzą i 
wyższe uczelnie, więc będą musieli polacy sa­
mi nadal pracować z swoimi szkołami wyż­
szymi. Życzę im żeby sprawa ta przybrała do­
bry obrót.

Moi Panowie! O politycznych trudnościach, 
z jakiemi tu walczyć musimy nie będę się roz­
wodził z przyczyn wiadomych. I^żą one w o- 
gólnych wojennych powikłanych stosunkach 
politycznych w jakich żyjemy. Pozatem zada­
nie jakie mamy tu rozwiązać jest olbrzymie. 
Czynimy jednak co możemy i najbardziej ze 
wszystkiego to nam jest najlepiej wiadomem, 
że stanowisko, które zajmujemy, nadane nam 
zostało przez Cesarza i Ojczyznę, aby dopro­
wadzić do ładu to co gotowo się rozpaść i każ­
dy z nas o tym najsilniej jest przekonany, aby 
w tym sensie pracować.

Więcej Panom powiedzieć nie mogę. Nie 
mogę naturalnie wchodzić w szczegóły. Nie- 
ntożłiwera zupełnie jest w krótkich słowach

wszystkie te skomplikowane stosunki wylusz- 
•zvc, jestem jednak golów, jeżeli będę miał za­
szczyt zobaczyć Panów tutaj, dać odpowiedź 
na {<• lub inne pytania skierowań do mnie.

W każdym bndż wypadku wierzę, że Pa­
nowie zabierzecie z sobą do domu wrażenie, że 
nie jesteśmy tułaj w kraju nieogran czonych 
możliwości, lecz w krain nieograniczonych tru­
dności i to proszę możliwie uświadomić w Oj­
czyźnie.

Na mowę powyższą odpowiedział poseł Dr.
BcH — centrowiec.

Z Galicji.
Niemiecki ruch współdzielczy w Galicji. 

»Kurjer Lwowski« podaje sprawozdanie o 
działalności niemieckiego Związku Spółek za­
robkowych na grunc:e galicyjskim. W czer­
wcu hr. Związek odbvł po 3 latach przerwy 
pierwsz? walne zebranie, na którem dokonano 
przeglądu niemieckich sił gospodarczych w 

Galicji i omówiono plan dalszej pracy. — 
Przed wojną głównym działaczem tego ruchu 
był pastor Faust z Dornfełdu w powiecie 
lwowskim, obecnie prowadzi aeiendy Związku 
sekretarz Molier we Lwowde. Pastor Faust po 
opuszczeniu Dornfeldn w r. 1914 przed inwa­
zją, dotychczas siedzi w Lipsku i nawet na 
zjazd n'e przyjechał. Z Lipska jednak prowa­
dzi „akcję pomocy“ dla niemców w Gaiicji.

Przed wojną w r. 1914 zaczął się rozwijać 
ruch towarowy Związkn, dostarczono w tym 
roku aź do wybuchu wojny członkom Związ­
ku 40 wagonów a rysu, 14 wagonów maku 
43 wagony ziemniaków. 8 wagonów nawozów 
sztucznych i przeszło 109 wagonów węgla. — 
W czasie inwazji Związek nie bvł czynny; po 
uwolnieniu Lwowa, rozpoczęto działalność na 
nowo. Wzmógł się w latach wojennych ogro­
mnie ruch oszczędnościowy po kasach nale­
żących do Związku i w samym Związku. Nie­
które kasy, które winne bvłv Związkowi przed 
wojną 39—40 tysięcy koron, nie tvłko, że do 
końca r. 1918 długi spłaciły, lecz jeszcze zło- 
żyly nadto oszczędności.

Z końcem r. 1914 wynosiły w Związku 
wkładki tylko 499,590 kor.; z końcem r. 1915 — 
już 664.594 kor., a z końcem r. 1916 doszły no 
1,110,500 kor. W przeciwieństwie do tego ob­
niżały s:ę zaciągnięte pożyczki z 830374 kor. 
z końcem r. 1914 na 705,244 kor. z końcem 
1915, a na 570 648 kor. z końcem r '°16. Chłopi 
niemieccy żalem, widać, że się z nie runią 
i W czasie wojny wzbogacili się; ni dz‘w też. 
źc bierce ich chętka do wrkupna ziemi pol­
skiej, od zniszczonych wojną polaków. Akcja 
ta? tym kierunku rozwpa się.

Obrót towarowy w czasie wojny znacznie 
się, zmniejszył. Związek zaiął się regiestracją 
szkód, ■ńiemieckich w Galicji, porresionych 
przez wójnę i został zatwierdzony przez rząd 
jako organ pośredniczący między poszkodowa- 
nemi a Wojennym zakładem kredytowym. W 
C^p.trali odbudowy .zaś.uzyąkął Związek miej­
sce dla swego przedstawiciela inż. Slrdhara że 
Lwowa odrazu we wszystkich trzech sekcjach 
Centrali. Zaz»aezvć jeszcze należy, żc Związek 
uzyskał w r. 1914 prawo ustanawiania wlas- 
nyca .'źcwizorńw dla swych spółek.

Nowy biskup ruski. Konsekracja ks. Ko- 
eyiowskiego na grecko-kat. biskupa dyjecezii 
przemyskiej odbyła s;c w niedzielę 23. ton. w 
Przemyślu. Aktu konsekracji dokonał ks. me­
tropolita Szeptycki, w asystencji biskupa sta­
nisławowskiego ks. Cbomyszyna i ks. Dr, Cin- 
hrada z Chorwacji. Obecny był także ks, bis­
kup Bocian ze Lwowa.

PolSG? w Rosił.
Deklaracja polaków z Rusi. W zjeździć 

moskiewskim, zwołanym przez tamtejsze pol­
skie organizacje, uczestniczyli między inny­
mi następujący delegaci Radv noMiiej na Ru­
si: hr. Zdzisław Grocholski, Frauctozek Puła­
ski, Ludwik Rnjalski, Stefan Smólski, Rady 
polskiej ziemi mohylowskiej — Mirosław Obie- 
zierski. Rań'' polskiej ziemi witebskiej i ł’ « 
polskiej ziemi mińskiej Ednrtłnd Iwaszkiewicz, 
Feliks Pilcben i Konstanty Prószyński. W toku 
dyskusji delegat Smólski wygłosił następującą 
deklarację:

„Przemawiam na skutek zlecenia i w imie­
niu stworzonych już w okresie rewolucyjnym 
polskiego Komitetu wykonawczego i polskich 
Rad kresowych, łączących szerokie masy dwu­
milionowej ludności polskiej Ukrainy i Białej 
Rusi, to jest tych samych ziem, na których prze­
strzeni rozciąga się w tej chwili iinja frontu 
walk czynnych armji i gdzie polacy stanowią 
rdzenny, a nie napływowy element, pracując 
w ciągu wieków nad dobrobytem i kulturą.

Nie bodę się tu rozwodzi! nad potrzebami 
ńaszcini, jako mniejszości narodowych w po­
wstających do autonomicznego życia Ukrainie i 
Białej Rusi. Ograniczę się tylko do wypowie­
dzenia przed Rządem Tymczasowym jednego 
pilnego i nie ulegającego zwłoce życzenia na­
szego. Gdv wrę wszystkich dziedzinach życia 
państwowego już dziś uskuteczniane są refor­
my, tylko w jednej sferze rząd pozostaje zu­
pełnie bierny, a mianowicie w sferze ustalenia 
praw mniejszości narodowych. Ogłosiwszy o- 
gólnikowo hasło samookreślenia narodowości, 
rząd dotychczas nie postarał się o wydanie u- 
stawy, dającej mniejszościom narodowym cho­
ciażby tylko prawo samorządu w sprawach kul­
tury i oświaty. Przeciwnie, jesteśmy w posiada­
niu danych, które pozwalają nam stwierdzić, że 
przygotowane przez komitet główny do snraw 
oświaty projekty praw, nie tylko ignorują, lecz 
nawet wprost odrzucają to naturalne prawo 
mniejszości narodowej.

To też gdy słyszymy zarzuty pod adresem 
oddzielnych narodowości, posądzające je o e- 
goizm, pomimo woli powslaje przed nami py­
tanie, czy rdzeń odśrodkowych dążeń nie leży 
właśnie w bierności, z jaką Rząd Tymczasowy 
traktuje sprawy narodowościowe. I jako od­
powiedź na to pytanie powstaje obawa, czy nie 
dzieje się xs sprawami narodowości to, co w

języku Stołypina określało się historycznem 
powiedzeniem: „Najprzód uspokojenie, reformy 
na później“. Obawy te rząd tymczasowy wi« 
nien niezwłocznie usunąć, stwarzając osobne 
ministerjura do spraw narodowości?*

Wnioski o amnestię dla polaków w Rosji« 
Ogłoszono urzędowo znane już, a obecnie za­
twierdzone wnioski prezesa Komisji Likwida­
cyjnej: 1) o amnestji dla polaków, skazanych 
według § 102. i 108. kodeksu karnego t. j. za 
zdradę stanu, za którą poczytywano dążenia 
polaków do niepodległości Królestwa Polskie-« 
go; 2) o zmianie prawodawstwa, dotyczącego 
kościoła katolickiego w Rosji.

Rok Kościuszkowski.
Uroczystość Kościuszkowska w Toruniu. 

Jedną z pierwszych uroczystości Kościuszkow­
skich w Prusach Królewskich bedzto wieczór 
na sali »Wikiorji« w Toruniu, Odbędzie się 
z tvm samym programem w dn. 11., 13., i 14. 
października. Program składać sie będzto * 
chórów »Lutni«, odczytu o Kościuszce, dekla­
macji i żywych obrazów. 2 tych zapowiada się 
zajmująco „Kościuszko pod Racławicami“, 
wedle słynnego obrazu mistrza Jana Matejki. 
Czysty dochód przeznaczony na cele Rady Na­
rodowej.

Mamy nadzieję, że wzniosły ceł spowoduje 
liczny udział publiczności, która wzięciem u- 
działu v/ uroczystości odda hołd naszemu bo­
haterowi, pokrzepi się sama na duchu, i przy­
czyni się do ulżenia niedoli. Bliższe szczegóły 
podadzą ogłoszenia.

Rocznica Kościuszkowska w Galicji. Na 
ostatniem posiedzeniu Komitetu Kość, krajo­
wego w Krakowie uchwalono zwrócić się a 
prośbą do ks. biskupa krakowskiego, ażeby 
racząd wydać odezwę do duchowieństwa dyje- 
eezji krakowskiej z poleceniem wypowiedzenia 
okolicznościowych kazań w dniu 14. paździer­
nika; uchwalono również zwrócić się do nau­
czycielstwa ludowego o wygłoszenie w szkołach 
odczytów o osobre i działalności Kościuszki.

W zeszłym tygodniu odbył się we Lwowie 
sąd konkursowy nad nadesłanemi 14 projekta­
mi nalepek kościuszkowskich. Nagro<lzon.v 
został 200 kor. projekt, przedstawiający orła 
białego na rozwianym w pochodzie amaranto­
wym sztandarze, u którego drzewca widnieją 
niezliczona ilość kos, zwróconych do ataku, 
Rzecz w pomyśle oryginalna, w wykon-1 Mu 
wielce artystyczna. Autorem tego projektu est 
zaszczytnie znany i powszechnie ceniony arty-e 
sta-maiarz prof. Zygmunt Rozwadowski.

Sąd konkursowy nie mając do rozdania 
drug ej nagrody, wyraził jednomyślnie swoje 
uznanie autorowi projektu przedłożonego pod 
godłem „Rok 1917“. Praca ta zasługuje n& 
szczególne wyróżnienie zarówno oryginalnością 
pomysłu, jak i bardzo dobrą formą artysty­
czna. a nie nadała sie do wykonania jedynie 
skutkiem obecnych niedostatecznych s ł i środ­
ków technicznych. Projekt przedstawia na a- 
marantowem tle złotą koronę Jagiellonów, 

rozpękniętą w trzech miejscach, a obecnie ja­
kby się zrastającą. Autorem tej pracy jest prof. 
Dr, Stanisław W i t w i c k i.

Ogólną uwagę członków sądu konkursowe­
go zwróć5! projekt pod godłem .Rosa“, mający 
bardzo wiele zalet artystycznych. Wielce deko­
racyjnie pojętym, ale zanadto modem uznano 
projekt pod godłem .Racławice“. Również cha­
rakterystyczne duże zalety dekoracyjne posia­
da projekt przedstawiający na tle amaranto- 
wem jedną dużą białą kosę. Projekt pod go­
dłem „Amarant“ zaleca się dobrym rysunkiem, 
a „Pogoń" wbrew warunkom konkursu przed­
stawia podobiznę ze starego portretu Kościusz­
ki, przysięgającego na miecz dochowanie wier­
ności ojczyźnie. Wspomniane wyżej projekty 
nalepek komitet zamierza dać na wystawę ko­
ściuszkowską, uprasza więc tą drogą autorów 
o pozwolenie.

8 korzyściach
płacenia podatku woionneeo

yiioifhwi woinnosmi,

Z kół bankowych otrzymujemy następują- . 
ce wskazówki:

Na zasadzie ustawy o pouaika wojemi.ym, 
ustanowionej, w dniu 21. czerwca 1916 r. n 
opublikowanej dnia 25. czerwia 1916 r. prze 
słały urzędy podatkowe w końcu pierwszego 
półrocza rb. każdej interesowanej osobie pry­
watnej dekret ostateczny wzgl. niektórym 
instytucjom dekret tymczasowy, ustana­
wiający wysokość przypadającego na nie po­
datku. Podatek ten pobiera się od przyrostu 
majątku, Przyrost oblicza sie przez porówna­
nie majątku z dnia 31. grudnia 1916 r. z ma­
jątkiem z dnia 31. grudnia 1913. r.. pomniej­
szając ten ostatni o iO proc, wartości. Podali 
ku wojennego nie opiaca się, o ile majątek w 
roku 1913. wynosił mk. 10000,— wzgl. mniej a 
w ostatnich trzech lalach ni° powiększył się o 
conajmniej mk. 3000.— ponad kwotę mk 10000.

Wysokość podatku ustalona jest w sposób 
następujący:
za pierwsze 10000 mk. przyrostu ma jątku 5% 
za dalsze rozpoczęte wzgl. całe 10000 mk. 10%
« . « „ 10000 „ 15%
« « « „ w 20000 „ 20%
M • n » n 50 000 „ 25%
» . » „ « 100 000 „ 30%
tt n m n H 200 000 ,, 35 %
« » m w n 300 000 „ 40 %
nu u n n 400 000 ,, 45 %
„ „ kwoty 50%

tak, że przy przyroście mająt o mk. 3000 wy na 
si podatek mk. 150;

przy przyroście o 10 000 mk. wynosi poda« 
tek 500 mk.;

przy przyrości o 15000 mk. wynosi podatek 
1000 mk.:



przy przyroście o 20 000 mET" — 1500 nsk.; 
przy przyroście o 30 000 mk. — 3000 mk.; 
przy przyroście o 50 000 mk. -— 7000 mk.; 
przy przyroście o 100 000 mk. —- 19 500 mk.

Itd.
Podatek ten płatny był dnia 1. lipca 1917 

roku. Osoby prywatne płacić go mogą nato­
miast w trzech ratach, i to pierwszą ratę w 
trzech miesiącach po dostarczeniu dekretu, dru­
gą ratę do 1. listopada 1917 r., trzecią ratę do 
1. marca 1918. r„ płacąc ponadto jeszcze 5% 
zwłoki od 1. lipca 1917. r. do dnia uiszczenia 
się z poszczególnych uplat. Instytucje natomiast 
winny zapłacić tymczasowo ustanowiony po­
datek w przeciągu trzech miesięcy po dostar­
czeniu dekretu ostatecznego, płacąc również 
jeszcze odsetki w wysokości 5% od 1. lipca 
Ś917. r.

Stosownie do paragrafu 32. płacić można 
podatek ten także pożyczką wojenną. Paragraf 
ten brzmi:

„Przy uiszczeniu się z podatku wojennego 
przyjmuje się 5-proeentowe niemieckie poży­
czki wojenne, zapisy w księdze długów Rzeszy 
©raz 5-procentowe asygnacje skarbowe po ce­
nie nominalnej, a 4 X-procentowe asygnacje 
skarbowe według kursu, który ustanowi kanc­
lerz Rzeszy niemieckiej (96.50%).“

Ponieważ przy korzystaniu z tego para­
grafu osięga się pewne zvski. więc jest bardzo 
korzystnie z podatku wojennego w ten sposób 
uiścić się i szczerze to zalecić należy.

Gdv np. zapłacić trzeba od przyrostu mk. 
50000 podatku mk. 7000, to przy płaceniu 
tychże 5-procentowi pożyczkami wojennemu 
za które się ewentualnie płaci po kursie 97,50 
—6825, czyli zyska się mk. 175.

Doręczając pożyczkę wojenną z kuponami 
płatnemi 2. stycznia 1918 r. puź się nie płaci 
procentów zwłoki za późniejsze płacenie, gdyż 
w kuponach tvch znajduje się już procent od 
1, lipca 1917 r. Natomiast doręczając pożycz­
kę wojenną z kuponami płatnemi 1.paździer­
nika 1917 r. (czyli z przypada jącemi odsetkami 
od 1. 4. 17 do 1. 10. 17) policzą się na korzyść 
wpłacającego również kupon za czas od 1. 
kwietnia 1917 r. do i. lipca 1917 r. w przyto­
czonym zatem wyżej przykładzie mk, 17.50.

Ponieważ przy płaceniu podatku pożycz­
kami wojennemi nie zwraca się jakiejkolwiek 
nadwyżki, trzeba pożyczek wojennych dostar­
czyć tylko tvie, ile podatku jest do płacenia, a 
płacąc pożyczkami wojennemi z kuponami 
płatnemi 1. października 1917 r., uwzględnić 
należy nadwyżkę, powstałą z kuponów i o tę 
sumę dostarczyć mniej pożyczek a ewentual­
ną różnicę dopłacić gotówką (a więc w przy­
toczonym wyżej przykładzie tylko mk. 6900 
pożyczki wojennej oraz dopłacić gotówką mk. 
13.75, gdvź reszta mk. Sfl.25 mieści się w poli­
czonych kuponach od mk. 6900,00 za czas od 
l. 4. 17 do 1. 7. 17.)

Transakcje te można załatwiać przez kasy 
regiencyjne, przez banki orag przez Bank 
Rzeszy. Urzędy podatkowe nic przyjmują wa­
lorów dla braku kompetencji w ich obliczaniu, 
Przy płaceniu podatku wojennego za pośred­
nictwem Banku Rzeszy i kasy ręgiencyinej u- 
zyskuje się na wręczone papiery oras kupony 
kwit, lecz nie otrzymuje się żadnego zwrotu 
ewentualnej nadwyżki. Kwit odnośny, który 
zastępuję gotówkę, oddać należy urzędowi po­
datkowemu.

Trzeba jednakowoż mieć na uwadze, że 
nie wszystkie oddziały Banku Rzeszy wydają 
kwity takie, mianowicie wyłączone są te filje, 
które noszę nazwę: iReiehsbanknebensteHe«. 
Tym oddziałom wolno tylko pośredniczyć, co 
przedłuża sprawę i powoduje stratę na procen­
cie. Zresztą Banki Rzeszy przyjmują pożycz­
ki wojenne, jako podatek od przyrostu mająt- 
ku, tylko od osób zamieszkałych w tej samej 
miejcowości.

Najdogodniej galem i wskazane® jest za­
łatwić; sprawę przez nasze banki. Przy doko­
naniu zakupna papierów bank odnośny chęt­
nie wystawi gotowe obliczenie na każdą sumę 
podatku, przyczem sam zajmie się uzyskaniem 
kwitu i z kasy retencyjnej i na dowód prześle 
go kłijentowi. Uniknie się wtenczas wszelkich 
trudności. a zyska się na gotówce. Tak samo 
należy sobis postąpić przy subskrypcji nowej 
pożyczki wojennej, którą rząd eodoplero roz­
pisał, a którą będzie można również zużyć na 
zapłacenie podatku wojennego. ' M.

lączoua była z ulewnym deszczem. Dopiero Koło 
południa niebo się wypogodziło.

— * (b) Pobiedziska. (Zawalenie się 
sufitu.) Przedwczoraj zawalił się sufit w 
mieszkaniu posiedzicieła Krafta w Jerzyko- 
wie, w powiecie poznańskim zachodnim. Reiki 
z drzewa były po obu końcach spróchniałe 
przez co się złamały. Tylna część suftu pozo­
stała cała, przez co zostały dzieci, które wła­
śnie w tej części siedziały i czekały na obiad, 
uchronione przed niechybną śmiercią,

— * Kościan. (Zatrucie mięsem.) 
Po spożyciu mięsa zachorowała rodzina rolni­
ka Banach'a w Kamieńcu. Synowie jego, pię­
cioletni Władysław i półtora reku liczący An­
toni zmarli.

— * Śrem. (Jubileusz nauczyciel­
ski.) W dniu 1. września nauczyciel p. Krzy- 
miński w Studziannie obchodził swój pięćdzie- 
sięćiołetni jubileusz służbowy. Był on z począt­
ku nauczycielem w Maslowie 5 Budzynie wie. 
Następnie został przeniesiony do Studzienny, 
gdzie od r. 1871 aż po dzień dzisiejszy ie«t 
czynnym jako nauczyciel.

— * Leszno. (Nagrodzony wach­
mistrz.) »Prowincjonalny urząd mięsny«, 
wyznaczył 100 mk. nagrody wachmistrzowi 
Bfittnertowł za gorliwość w odkrywaniu tajne­
go uboju świń.

— * Leszno. (G i ni n a z j a ś c i w gospo­
darstwie rolfiem.) Młodzież gimnazjal­
na w znacznej liczbie wyruszyła na wieś, aby 
dopomagać przy zajęciach rolnych.

(Wysyłaczka żywności.) Przydy- 
hano i podano do ukarania pewną niewiastę, 
która za stosunkowo tanie pieniądze kapowa­
ła żywność i wysyłała ją potem do Berlina-, na 
sprzedaż po wysokich cenach.

* Buk. (Pokłuta przez pszczo- 
i y.) Rój pszczół opadł i niebezpiecznie pokłuł 
pewne dziewczę z Buku.

— ‘Jarocin, (Zaoszczędzanie p- 
zh.) Od dnia 24. września rb. począwszy ad­
wokaci jarocińscy celem zaoszczędzenia węgli 
i gazu mają biura otwarte tylko od godziny 8. 
rano do 3. po południu bez przerwy, w dni so­
botnie od godziny 8. rano do i. w południe,

— • (b) Krotoszyn. (Zamknięci« 
szkół.) Wyższe klasy tutejszego gimnazjum 
sż do wyższej tercji i wszelkie klasy prepa- 
randki zostały zamknięte a powodu udania się 
młodzieży na wieś, celem pomagania w wy­
bieraniu rcmnlaków.

— * (b) Czernie jewo. (W ś c i e fc 1 i g a a.)
U gospodarza Nowaczyka w Imtółnie dobić 
musiano z powodu wściekłizny krowę ! psa.
Z powodu tego zarządzono nad 16 miejscowo­
ściami położonymi w* wschodniej stronie po­
wiatu trzymanie psów na uwięzi na przedag 
3 miesięcy.

— Ł (b) ""^owroclaw. (Egsarnin doj­
rzałości) ifoZvii w tutejszym gimnazjum 
dwaj połacy, -wyżsi prvmanerxy Lebióski i Su­
charski.

— * Nowy Tomyśl, (Sprzedaż e łs ta ie- 
I u.) .Na targ chmielu w . Nowym Tomyślu 
mało dotąd chmielu nadsyłano. Płacono 12G; 
do 135 marek.

— • (st) Radzyń, (Składka na d a 1 ą to 
wę w Po!see.) Zeszłej niedziel« podczas 
przyjęcia dzieci do pierwszej komunjj św. u- 
rządzono kolektę na biedną dziatwę w Polsce. 
Kolekta przyniosła 189.— marek. Zalecałaby 
się, aby po wszystkich parafiach urządzono 
przy tej okazji kolektę, a zebrałaby się wcale 
pokażaa kwota.

—■ * (b) Sępólno. (Pożar.) W Najmito 
Wajdowie zgorzały w ubiegłym tygodniu rta- 
doła i stajnia oberżysty Rvpld. Również spaliło 
się sporo niemłóconego zboża, siana I sfsayy, 
podczas gdv bydło zdołano uratować.

— * (b) Wy strać. (Dobry s y n.) Pewien 
oberżysta s tutejszej okołiey posłał swego W 
letniego syna do Królewca po zakupy i aa? mii 
w tym celu 1090 marek, Syn zamiast kupić 
towar przehulał w kilku dniach powierzone ire 
penjądze.

—• 9 (b) Chełmża. (Piornn) uderzy? w 
piątek rano w stodołę księdza Żuławskiego , w j 
Gryfjl, która też spłonęła wraz •?. wlełkieini za- j 
pasami tegorocznych żniw. Także spaliła się. j 
obok stojąca stajnia. I

— * (b) Jarocin (Pociąg prze i c e h a i) j 
na tutejszym dworcu pewnego urzędnika 'ko 
lejowego, który poniósł śmierć na miejsc«.'

— ♦ Wągrowiec. ('Wycieczka u o 
grodu Lechs.) W ubiegły wiórek ur?ądżjła 
Czytelnia kobiet we Wn-lrówcu pod przewod­
nictwem swej i--‘"’•ssowfci o. lirowej Kulińskie? 
wycieczkę do Gniezna. Zwiedziłyśmy tum a 
wszelkie zabytki grodn Piastowskiego. W tu­
mie udzielił nam objaśnień ks. beenkiewics, 
za co należy atuRgię serdeczna podzięka. —

Podniesione duchowo i wdzięczne pani Dr. 
klińskiej, że zainicjowała I urządziła tę

Ku- 
wy-

cieczkę, wracałyśmy wieczorem przv śpiewie 
pieśni narodowych do Wągrówca. Więcej ta­
kich wycieczek pouczających, a poznamy kraj 
nasze I nasze zabytki. Uczestniczka.

— * (sw.) Bartoszyce. (Nieszczęście 
automobilowe.) Uczeń Alfred Małaszew- 
ski, jadąc automobilem, wjechał skutkiem de­
fektu motorowego na łąkę, przyczem wypadł z 
automobilu i dostał się pod koła, które prze­
szły mu przez plecy. Nieszczęśliwy był na­
tychmiast trupem. Właściciel automobilu 
Zantropp odniósł lżejsze rany.

—» * Horka. (Oszukana przez cy­
gankę.) Właścicielkę gospodarstwa wiej­
skiego p. T, zapewniła cyganka, że grozi jej 
nieszczęście. Przyrzekła odwrócić nieszczęście, 
jeśli otrzyma na przechowanie 800 mk. Łat­
wowierna i głupia kobiecina dała cygance^ tę 
znaczną sumę na rzekome przechowanie. Cy­
ganka odebrawszy pieniądze znikła bez śladu.

— * Postałowo. (Otrucie grzybami.) 
Po spożyciu grzybów zmarła czternastoletnia 
córka robotnika Grahdfa w Postałowie w Pru­
sach Królewskich.

— ® (sw.) Olsztyn. (Wybryk natu­
ry.) Na podwórzu koszarowem widzieć mo­
żna drzewo wiśniowe w pefnem kwieciu.

— * (sw.) Wałcz OYybryk natury.) 
W ogrodzie nadleśnictr/a w Kuchllnte kwitnie 
w roku bieżącym po, raz drugi jabłoń. Na je­
dnam drzewie znajduje się zatem owoc i kwie­
cie.

— ® (sw,) Gołdap. (N a p a d.) Handlarka 
Sftsskind udała się do Prókułs celem zakupu 
gęsi. W drodze została jednak napadniętą i 
ograbioną. Zabrano jei 13 475 marek.

— * (sw.) Za podłą i fałszywą sicnuitcjacj»? 
skazał sąd ławniczy w Skarszewach właści­
cielkę Laurę Wedłke na cztery miesiące wię­
zienia. Utrzymywała ona z synem gospodar­
skim Józefem Kłattem niedozwolony stosunek, 
który nie pozostał -bez skutków.' Mąż jej, bę­
dący w szeregach wojskowych, naturalnie był 
na żon« swą ogromnie pburzony. Wedtkowa, 
chcąc się oczyścić., twierdziła, że kiait jsj 
zgwałcił. Ażeby twierdzenie jej było praw­
dopodobniejsze, wysłała nawet do prokuratorii 
denuncjację na Klatta. Wykazało się jednak, 
że twierdzenie jej było amyśionetu. Przystała 
ona na niidozwoiony stosunek i przyznała w 
końcu, że denuncjację wysiała wbrew lepszej 
wiedzy. ‘Założoną przez zasądzoną apelację 
Izba karna w Gdańsku fjdrzueisa.

— <= (sw.) Za niedozwolone obcowanś« z 
jeńcem rosv.iskbn- Sąd ławniczy w Licperkn 
w Prusach Książęcych skazał służącą Mąrję 
Schlesier za obcowanie s peńcami rosyjskimi 
na dwa tygodnie wiezienia.

Robotnika Jaria Kowskiego skazał sąd la- 
wtiiezy w Lieperku za obcowartie s jeńcami 
rosyjskimi na 5 marek grzywny.

■—* * (sw.) Lekkomyślne zabójstwo. Izba 
karna w Elblągi? skazała fiO-iętaiesto wożhteę 
Andrzeja Koiła sa cztery roiesłąco więzienia. 
K. przejechał dnia 23. cgerwca r. b, wozem 
sww oapetułonym koniczyną gysslcs wdowy 
Albrechtowi'? tok, ż<- chłopiec któtko po ,wy- 
padku uiuart

*— 4 (sw.) r£n wyjaw icswe tojeianie służ­
bowych skazał sąd ławniczy w Gdańsku, pew­
ną pbroocmeę biurową e komendantur? jer“.e- 
ołnej nrs tysiąc marek grzywny.

* (sw.) Na 599 marek grzywny skazai 
sad ławniezw y (Muehowie właścicielkę Marję 
ŁHnz z Przechlewa za to, w marcu 1917-ro­
ku usunęła 1P centnarów skonfiskoyęanegc 
zboża.

— « Skazany na 6 miesięcy więzienia, Na 
posiedzeń*« sądu ławniczego w Kościanie zo~ 
stal paróbczak Franciszek Matuszewski z Ka- 
nojadu skazany ńa 8 miesięcy więzienia za za­
bicie pomocniczego żandarma Róhsrfa wsku­
tek nieostrożnego obcb-odreniUf.H;fl z bronią.

WlaelWiiftt « sim

— * RerRił. (O f i a r y 3 r o ta u.) Lltodiug 
wykazów urzędowych zmarło v? Królestwie 
pruskim między 1871 a 1914 rekiem ogółem 
6521 osób. porażonych grameia, to znaczy,co 
rok przeciętnie 148 osób. Na jeden jmljou 
mieszkańców przypada co rok Huiie/jwięcet 5 
ggonów spowodowanych uderzeniem gromu.

— *' Berlin, (Podniesienie cen 
mleka.) Cerę za mleko podniesiono w Bcrli-

nie « 40 na 46 fen. za litry Cena na)« 
wyższa za litr zbieranego mleka wynosi 30 fett,

— * Elbląg. (Most tymczasowy.) 
Zbudowano most tymczasowy oparty na pre« 
mach. Budowanie wspaniałego mostu trwa«« 
lego ma rozpocząć się po ęrojnie.

— * Lubeka. (Późno dowiedziona 
zbrodnia.) Technik pewien g Teterowa 
przebywający w więzieniu śłedczem w Lubece 
przyznał się. że przed óśmtti łaty, a mianowi­
cie w wrześniu 1909 r. zamordował pastora 
Vermehren‘a 5 jego małżonkę w miejscowości 
Sasnitz na wyspie Rugji. Morderstwa rzekomo 
dokonał powodowany jedynie chorobliwy 
skłonnością do zbrodni.

— * Kradzieże w Zakopanem. Z Zako< 
panego donoszą: W nocy z 15, na 16. b. m. do« 
konano tutaj kradzieży wśród osobliwych o-, 
koliczności. Właściciel hotehi i dyrektor Tow, 
Zaliczkowego, p. Sieczka, który sypiał od pe­
wnego czasu na dole w swoim obszernym B 
pełnymi zakątków hotel u, obudził się rano 16. 
b. m. i sprawdził natychmiast, iż wyciągnięto 
mu zpod głowy portfel s bardzo znaćznę kwo­
tą. pieniężną. W pokoju rozchodziła się woń 
chloroformu lub eteru. Dodać. należy, iż siu« 
źąca zauważyła w nocy w jego pokuj u błysk 
latarki elektrycgnej, jednak uie wpedfe na

i myśl zbadania sprawy bliżej. Pqzostoly ślady. 
Iż gloĄsieje. którzy zakradii się przed wicczo^ 
rem. próbowali dostać się do kasy werlhefo 
raowskiej.

Jest to już trzecia kradzież w hotelu tury« 
stów. W roku zeszłym skradziono tyni pani 
S. pierścionek brylantowy wartości 1000 koron,' 
w tvm roku pewnemu proboszczowi 2. Króle« 
stwa sto kilkadziesiąt koron.2 portfelu. Wia-* 
ściciele pensjonatów’ pokutują nieraz za zbyt­
nie zaufanie w uczciwość ludzką i obojętność, 
jaką okazują niekiedy wobec szkód, doznanych, 
przez gości.

Ostatni wypadek poruszył silni-' 
opinie, podrażnioną już eiągłemt bezkamemi 
kradzieżami. W sierpniu włamano się do szaf 
w pensjonacie Kobakowej na Bystrefo, a w 
tvm samym czasie ksiądz W. spłoszzd wkra­
dających się złodziei. Dnia !3. b. m. ograbio­
no przez okno pok<>I p. M. z Krakowa, gdy w 
przyległej jadalni siedziął przy wieczerzy, na­
zajutrz p. Stefan«s odstra;wł złoczyńców w 
willi „Jutrzence“., którzy -poczęli już gospoda­
rować: chodzą wieści o'kradzieżach w jednym 
w tutejszych hoteli. Dodać trzeba, źe wszyst­
kie te kradzieże uchodzą bezkarnie, co feszezę 
bardziej ztocz^ńców rozsmchwala.

81’CO W TtóWk^^TWACtl.
— Z Towarzystwa Przyjaciół Nauk. w. Po« 

EiiaiHU. Posiedzenie wydzkdu Mstonysmo-U- 
teraZkiego cdbędzie się w pwdedziaiek dtua 
24. k u», o gtate. b. wieczorem _ na sali posie­
dzeń pisy ulicy Wiktorii 26:2’. ( Na porządku; 
obrad: 1) odczyt ks. Kozierowskieg©' z Skórze.- 
wa na temat: Studia nad pb-rwotee.m rerwto- 
dieniera rycerstwa. wirtkepoKkleso: R«dv Je- 
kni-Brochwiczów j Szaszorów Opatów; re­
ferat Dr. B. krzepkiego o niektórych starych 
pieśniach śląskich.

. Ks. Ko.ii«owski. pmes v. yd?., bid.-liter. 
Żebranie WydAału toofogtoi'«»';?» e&w.

Pi'.iy.|aciói Nauk, odtojdzto się w czw.trtck, <in. 
27. b. m. o goeLś. w '¡nracjui Tffwdf-zęstwe 
Na porządku dziennywr ii Sjó'a w;t Z;u/ądH. ?> 
Wykład ks. Iłr. Kantaka nu temat; Bibijotcka 
lama w świeci«,

Kf-»s v.< -

UM J
v ■' ?■ go

, ssra « S Í «5 

W-’tW áüí 8 S

perp.-e^Crt
<xe.riv

lwia pfwfeejmSM

— * (b) Gniezno. (Bursa), która w pią­
tek nad ranem przechodziła nad miastem, po-

wspólnika
1 hphahm @ de 8000 mk.
do więisaego p-rsedbi^biorslwa, Pospiech Łociecaay. Łask, 
sztos?. 4o efesp, Sarj. Poza, pod „Labeiazwui«** nr. 9816.

*"i.-' ’ eczcdve'S icJsic.?-:'i sK a 
e tó'.e Jt.’aego > winiarni, Z”fc?a 
i' c, ? doląeascla.Tj iotOfZr i. pod 
pttto.-:sjj razy wto-snj ntrgyaacic

i, Rsgóiüsiii, feśsiaa.
Bona

« pozwote:ccs ł-e^ioucjja.’!» prssj- charakterem pisma, 
ssis otowtĄZiii oeferosiarri za wai. 
gdiiaby się megta takie ppie&cwać 
chorymi Łaskawe oferty pod nr. 
t-ÍSSti do eŁsiiodyoó aia. pisma

PANNA znająca książkowość, także 
pisanie na maszynie, biegła 
w korespondencji, z ładnym

ttdołologfey paBäotse*
M®lei[cjigleögr8i|il
Sgłosseaia a ptx?snte«i osuy 
its, Posa.,pod nr. 99ÍÍ.

Fife)« O li,

-orzedata a powodu choroby aa

Dalsze
zamówienia na

tesa apalaw

üd 1 10. potiseone
leblna ks^tkowa

.tićraby w ohwiiacfc wolnych na­
jęte ein ś eiłDećyeją. Osoby 
» dt«żeau4 wala
¡pierwszeństwo. Żęto??, a podaniem 
waroaków przy wolnern miesiaaamUo mego biura.

pokzehna zaraz do pomocy
Zgłoszenia litylko piśmienne * podt; ¿ta wa 

ranków przyjmuje ©967
Administracja Or áynacü Czeniiejewsłcej.

PosstóojoBsy seras erzgl. efl 
1. października r. b.
|9omo©fisika

ksi^á¡feow©j

x bram&y stssżewej 8 x9es»> 
nłaków. Zgłoszenia s podaniem 
oensji oras ¡jopji świadectw przyi- 
aufe 8305

Tl Einkauf' * und 
Absatz Verein 

E. G. sa. b. H.
Rogeino — R®gi

ROLNIK’

Poasnknie zaraz lob nóźniej

tesegłel
J/
g. /

ROLNIK

18'ttys. r.rzy'aaBoice. 50-69 tye mk l ,
Da ra:asfe. gtfeie wyż«® segote» przyjmuje i dostawia irco dworzec iuö dotn 
1 klm. Zp.lcsz <io Kcr« Pozoahsii j
aod BT. 9S®'#»

hlisi^łek

rycerski
oa śtaakn, blisko Kępna, 840 sag.
s wielką c?g siwa, erosa i kolei s 
'oieisoa.csoadSOOOOm, gat.ł2Q3CO.
858 BóriS>„'S" SS
rvs. rak. zaliczki 80- ICO,00 mk.
Pńlsmlr 500 »“**es » i»»- FUsWasR raogiieńsk m. Cena 215 
tya mk.. zaho?kl 60000 rak.
Cnltssrk n,s* 
rUłWflłR osa na 8'ązen. Ons 
110000 mk.. za!. 25000 rok. 959S 

ot Szczepaniak, Iislsujs
przedsiębiorstw«» wysyłkowe.

hartowny handel drzew«- 
Poznań O 5, ol. Nast. tronn. 7ł.

TELEFON 2665. 08fi

i utrzymaniu uprasza się áo eK 
Knrjera Poznańsfc. nod nr. ©836»

jweaątkujM».' Batriaona od U 1C 
do 118M05 ysä&i. Zgłoszenia a po­
daniem pewit i nadesłaniem Awia 
d«isr i Mografji przyjmuje t Rolnik e. ft, m. b. H.

(Lptwzoh ▼pr.)

uf©! (
TJorasss aic oaßl.l 

s odpisem świadectw orar -t feniooi 
wvs'iko'tei pensil. Cb®???- - -s&n
„ERßfiSTÄ« S, K jré-.-íó.?, 

Starogard (Pr. 8' ;g£id),

Poszukuje «ę inteügieBtsgij

wárodaitn witkn, wolsy «dwojak.,
szolcii miejsca

jako pełB-moc-a/; na wi^ksay Bt 
¡ątek. !ab 8868

®iod gołota? Sokmidt«
Eh'iiSsefe-sv?! Kr, Sotswet«.

... j w

łańcuszki męskie i damskie 
zegarki złote i brylanty

poleca bardzo korzystnio

W, KÄLIS9L8, uiiea B^rbibka nr. 5. H. 
ililllliiiHíií¡lli!lilll¡I!ltlllllllllllllllll!SIÍIllIlllllllllIHilllllllillllllll!ll!!lilIII!llllllllllllll®J®

o

biste PWBite 

lob wstolariiisza

do mej i'lji. 932
oades!aa:eia odpisów J. Patches>( drogierja 1 skłai 
fotogratji do ekapsd. tówsriw kolonialnych - Pobladziak 
i, «od nr. 8831, (PndewiU).

osoby
lo 8smodzioloego prowadzenia go­
spodarstwa na folwatkn n wdowca 
Zgłoszenia z nades:aa:eia odpisów 
świadectw i (c
Sorisr* Pom,

j Sarzedażs |

Poszukuje sią kupna nowej lat 
ażywaoej

maszyny 
do pisania

Szybkie zgłoszenia a podaniem 
ceny i systemo. maszyny nptaszs 
cę pod nr. do 8822. do eksp Oręd

z (lutem ¿podwórzem i ogrodom, 
-kładami eet, w ożywionej ulicy

słOstsowa je>t na «^raadaf. ~ 
Zgt, da Kwr. Poro, pod, w, 8838-

n

rc# do oddsnia 9784

F» W. ÜOII^
Ssgśafe9C»n (Schwiabuo),

Poszukuję

cea tliła ptóW
Łomolet ciírJs. i wyrobiony® 

ejflterjałetn s er, 71 mórg 
I. kl. pofetooa pray míetele w 
źminio, gdsia zoatdnjo aiq <?*’L 
«tota, jssk E powoda nr^¿-¡ 

iekszeso majatka natyę»®’*

400-500 mg.
tínfopeS Kiemi, x dobegm, 
fcyaęałi i msriwysn iriwsn- 
ta»“3z®¡?a, zupełnie w pobite 
miasta gimnazjalnego. PeSrad 
aiotwo agisatów wykluczono. — 
łaskaw* oferty do ekspedy^i Kar
PoznaAsk, pod htere O. R. 9593 8

Hipoteki są śwlsio nicgol-. 
30—49 iys mk. ¡ ,

Koźmin. (KMóh®’8*
Twtófars 89.

^Sagbhi» fokogpafj* ¿O 
w kilka godzinoeh B 

8»«łtor, św.
8
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